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Nowi prenumeratorowie otrzymają na żądanie fej- 
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Zalegających z prenumeratą 
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nie należytości. 
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Prace samodzielne. 


Rozpoczynając trzy kwartały temu wy- 
dawnictwo popularne, poświęcone poparciu 
przemysłu krajowego i rozpowszechnieniu 
wiadomości o przemyśle i technice, chcie- 
liśmy również rozkrzewiać pomiędzy publi- 
cznością wiadomości z tej dziedziny wiedzy, 
która rozszerzając nasz pogląd na świat, 
przyczynia się do materyalnego dobrobytu 
i zachęca do samodzielnej pracy. Zarazem 
przez rozpowszechnianie tych gałęzi wie- 
dzy chcieliśmy zachęcić ludzi zdolnych do 
pracy na polu przemysłowem i służyć im 
radą lub pomocą. 

Iluż to Watftów, Faradayów, Franklinów, 
Stephensonów każdy kraj posiadałby, gdyby 
system wychowania odpowiadał duchowi 
czasu i kierunkowi epoki. lluż to geniuszów 
każdy naród traci dłatego, że ludzie pogrą 
żeni w apatyi nie są świadomi własnej siły! 
Potrzeba skierować władze umysłowe ludzi 
myślących ku pracom i badaniom samo- 
dzielnym, one bowiem jedyne są dźwi- 
gnią przemysłu i techniki. Istnieje bezpo- 
średni związek pomiędzy pomyślnością na- 
rodu a badaniami naukowemi dokonywa- 
nemi w gabinetach lub laboratoryach uczo- 
nych. 

Bez zasad naukowych nie może być 
mowy o odkryciach na polu przemysłu. 
Bez badań Błacka nad ciepłem utajonem 
pary wodnej nie mielibyśmy owych machin 
parowych, które dokonały zupełnego prze- 
wrotu w przemyśle nowoczesnym — bez ba- 
dań fizyologicznych Galwaniego nie mie- 
libyśmy owych szybkich jak myśl posłańców, 
które w jednem oka mgnieniu przesyłają 
wiadomości z jednego krańca świata na 
drugi; bez badań Faradaya nad benzołem 
nie mielibyśmy owych przepysznych farb, 


Zagranicą rządy i ludzie prywatni usil- 
nie się starają nadać popęd pracom i bada- 
niom samodzielnym; w Anglii n. p. stara 
szlachta, bogaci kupcy i przemysłowcy po- 
święcają ogromne sumy na laboratorya, 
obserwatorya i inne instytucye, mające na 
celu skierowanie młodzieży ku badaniom 
samodzielnym. U nas, zawiązuje się towarzy- 
stwa wyścigów konnych, towarzystwa mu- 
zyczne, towarzystwa sztuk pięknych, otwiera 
się resursy i kluby, równorzędnie jednak ani 
pod względem naukowym ani technicznych 
ani przemysłowym nie idziemy w ślady An- 
glików, Francuzów lub Niemców o należyte 
wykształcenie ludzi mało lub wcale nie- 
dbamy; staramy się rozpowszechniać zamiło- 
wanie do sztuk pięknych, nie troszcząc się 
o to, że nauki Ścisłe, wiedza współczesna 
techniczno-przemysłowa z powodu braku 
środków kształcenia leżą u nas odłogiem. 

Że młodzież nasza może z korzyścią 
dla kraju pracować na tych polach dowodzi 
uznanie. jakiego nasi młodzi uczeni doznają 
za granicą, gdzie nie jeden zajmuje posadę 
profesora lub naczelnego kierownika. 

Nie ulega wątpliwości, że towarzystwa 
muzyczne i tym podobne stowarzyszenia są 
bardzo ważne, przyczyniają się do rozwi- 
nięcia zamiłowania piękna, lecz równie wa- 
źnem byłyby dla nas towarzystwa zachęty 
do prac samodzielnych, dla oderwania 
młodzieży od karyery urzędniczej. 

Możnaby wyliczyć cały szereg korzyści, 
jakieby podobne instytucye oddały krajowi, 
zwłaszcza w czasach obecnych. 

Układając cegiełkę za cegiełką przez 
długie pokolenia ludzkość wzniosła ów po- 
tężny gmach wiedzy służącej życiu, który 
dziś podziwiamy i wszyscy ci, którzy w jaki- 
kolwiek sposób przyczynili się do tej pracy 


z któremi żadna dotychczas znana nie może | olbrzymiej mogą być pewni, że nienapróżno 


wytrzymać porównania. 


pracowali. 


£wowska fabryka - 


chemiczna - - 
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Japońskie, Wschodnich piękności 


Środki opatrunkowe - - 
Sole do kąpieli z kwasem węgl. 
Plastry angielskie i inne - - - - 
Alramenty, Guma arabska it. d. 
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Nie ulega watpliwości, że znaczna liczba 
odkryć w dziedzinie przemysłu i sztuk 
dokonaną została przez samouczków, lecz 
zapytajcie się ich biografów a ani wam po- 
wiedzą — jaką to pracą i wysileniem mężowie 
ci nabyli tej wprawy logicznej myślenia i ści- 
słości obserwacyj i zręczności mechanicznej, 
i energii działania. 

Jeśli zgodzicie się na to, że prace sa- 
modzielne uzdatniają młodzież do su- 


rzyste fartuszki z wełny koziej (angora), 
barwne przetykane srebrem, dałej bieliznę 
stołową (z herbami polskimi i ruskimi), 
ręczniki zwykłe w różnych gatunkach T wło- 
chate (lniane) da kąpieli, płótna, weby, ma- 
ierye przewiewne (plecionkę dra Tarnaw- 
skiego) na koszule i letnie ubrania, białe 
zawoje na głowę, używane przez kobiety 
na Bukowinie i t. d. 

Kilimkarnia Próchnickiego w Ko- 


miennego wypełniania swoich obowiązków | Sowie przedstawiła kilimy z wełny iarhowanej 


obywatelskich względem kraju i swoich 
współobywateli, to musicie przyznać, że 
każdy dobrze myślący człowiek powinien 
o ile może przyczyniać się do zakładania 
instytucyi, mających na celu przygotowywanie 
młodzieży do prac samodzielnych. 
Jeżeli zakładacie kąpiele akcyjne, browary, 
akcyjne i t. p. zakłady, dlaczego wspólnym 
kosztem nie macie zakładać laboratoryów 
lub gabinetów, w których młodzież mogłaby 
samodzielnie pracować ? 

Podobne zakłady będą się bardzo dobrze 
procentować, one dostarczą nam zdolnych 
techników, chemików, przemysłowców, a tym 
sposobem oprócz wypłacenia długów, ja- 
kie zaciągnęli względem kraju, przyczy- 
nią się nie malo do własnej materyalnej 
kórzyści. M. K. 
ic T mj 


Sprawy przemysłowe. 


Wystawa przemysłu huculskiego. 


Powiat kosowski, zajmujący w ludowej 
sztuce ruskiej stanowisko analogiczne, jak 
Zakopane w polskiej, urządził w Kosowie 
pierwszą wystawę przemysłu domowego 
w połączeniu z wystawą bydła rogatego 
i koni. 

Główne miejsce na wystawie i naj- 
ważniejsze w przemyśle zajmują wyroby 
tkackie. Krajowa szkoła tkacka w Kosowie 
wystawia kilimy z fabrycznie barwionej 
wełny, z wzorami czysto hucułskimi, wzo- 


barwikami roślinnymi, portyery, werety wzo- 
rzyste, używane przez Hucułów do nakry- 
wania łóżek, a nadające się doskonale na 
wytworne chodniki do pokojów. Widzimy 
dalej kilimy bukowińskie z deseniami dywa- 
nowymi (w kwiaty); koce włochate (łyżniki) 
o barwnych deseniach z Jaworowa (p. Le 
wandowska, żona kierownika szkoły ludo- 
wej); dalej piękne portyery, dziubeńki, opin- 
ki, krajki z warsztatów tkackich A. Hillman- 
na w Kosowie. 

Drugą ważną gałęzią przemysłu domo- 
wego Hucułów jest garncarstwo. Reprezen- 
lują je 4 wystawców: Piotr Koszak 
i Piotr Tymczak z Pistynia, Tomasz 
Nap z Kut i Baranowski z Moska- 
lówki. Wyroby te, zwłaszcza Baranow- 
kiego, odznaczają się delikatnym rysun- 
kiem zdobień i dokładnym wykończeniem. 
Widzimy tu naczynia kuchenne, jak garnki, 
dzbanki, talerze, misy, spodki, dalej miednice, 
lichtarze, wazy, puhary, wazoniki, flakony, 
kołacze, czutry, kafle do pieca, wypalone 
z gliny, a zdobione deseniami w barwach : 
zielonej, brązowej i żółtej na białem tle. 
Zwłaszcza piękną formą odznaczają się 
dzbany, puhary i kołacze. Wśród motywów 
najczęściej pojawia się krzyż, cerkiew, jeleń 
i... orzeł dwugłowy. 

Wyroby z drzewa zajmują dużo miej- 
sca. Widzimy przybory kuchenne, laski, 
beczki (terbenycie), garnce, dzierze z szkoły 
zręczności (słójdu) w Jaworowie; stoliki 
ręcznie małowane z szkoły w Kutach; wy- 
roby toczone gładkie (talerze, cząsze, li- 
chtarze, stoliki) wystawia Safran Błyźniak 
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z Kut. Piękny zbiór rzeźbionych ramek do 
fotografij i etażerki wystawił p.. Widepuhl 
urzędnik salinarny z Kosowa. 

Meble huculskie reprezentują stylowe 
stoliki (biurka) zdobione koronką drzewną 
takież umywalnie i w piękny sposób według 
motywów huculskich rzeźbione łóżko, dalej 
wyroby drzewne rzeźbione i zdobione (na- 
bijane) szklanymi, barwnymi paciorkami 
i mosiężnym drutem, piękny zbiór lasek 
(przeważnie toporków huculskich z drewnia- 
ną rękojeścią) w cenie od kilku do kilku- 
dziesięciu koron; dalej wspaniale zdobione 
talerze (przeważnie Szkrybłaka Fedora z Ja- 
worowa), piękne krzyże (Jan Doniłewicz 
z Sokołówki), kasetki, czarki, kubki, lichta- 
rze (trijcie),) wszystko wykonane czysto 
i wzorzyście. Podziw powszechny budzi 
stylowy stół huculski cały zdobiony pacior- 
kami; dzieło to stworzył na zamówienie 
prof. Kruszewskiego ze Lwowa Szkry- 
blak z Jaworowa. 

Z kuśnierskich i szewskich wyrobów 
wysuwają się na pierwszy plan  kiptary 
z skóry owczej, zdobione pięknemi wyszy 
ciami (z Pistynia, Żabiego i Kut); torby 
skórzane (tobiłki) nabijane kółkami, gwoż- 
dźmi i innemi ozdobami mosiężnemi; 
zwłaszcza piękną torbę wystawia Fedor 
Szkryblak z Jaworowa; dalej szerokie pasy 
huculskie zdobione kolorowymi paseczkami 
i mosiężnemi ozdobami (Marko Mehedyniuk 
z Riczkiji w końcu małe torebki z cien 
kiej skóry (moszenki) zdobione mosięż nemi 
kółeczkami: 

Z mosiężnych wyrobów wystawiono: 
strzemiona, klamry i ozdohy do torb i pa- 
sów, igły do fajek, dziadki do orzechów 
z płasiemi głowami, krzyżyki, naszyjniki 
(z Żabiego), pierścionki wycinane i barwnie 
zdobione iajki. 

Koszykarskie wyroby wystawił Mikołaj 
Markiewicz z Kut (koszyki | ekrany); nadto 
są gustowne wyroby szkoły koszykarskiej 


z Dżurowa: kanapki, krzesła, foteliki 
i kosze. 
Skromne miejsce zajmują siatki do 


Z postępów techniki wojennej. 


(Olbrzymy i karły. — Rozwój marynarki. — Pancerz i działo. — Na 
pokładzie torpedowca. — Statki podwodne. 
Podmorska łódź przyszłości.) 


(Ciąg dalszy.) 


Łatwo zrozumieć, jakie doniosłe usługi oddać może statek 
podwodny przy zbadaniu zato ionych okrętów dla poszukiwania 
i podnoszenia zaginionych statków, przy połowie korali, pereł, gą- 


bek i t. p. oraz przy rohotach technicznych 


it. p. (Zakładanie filarów, badania gruntu) 
skonstruował 
rykański Szymon La ke statek podwodny, przy pomocy którego 
nurek może dostać się aż do ścian rozbitego okrętu i przepro- 


i zbadania zatopionych statków 


wadzać wygodnie najrozmaitsze czynności. 


nowicie zanurzanie się z pokładu statku wymagała spokojnego 
morza, — przy pomocy zaś statku podwodnego wszelkie prace 


nie zależą wcale już od pegody. 


Statek podwodny Iakego (ryc. 24) 10 m. długi 3 m sze- 
roki, zbudowany w "ecztałcie cygara, posiada pojemność 57 ton. 
Ściany wykonane są w rozmiarach bardzo silnych i opa- 
rzone wewnątrz dla wytrzymania nacisku wody wzmocnieniami 


Statek obliczony na zanurzenie do 60 


Siłę motoryczną daje machina gazolinowa, która podczas 


jazdy nad wodą ładuje akumulatory, służące do popędu ele ktro 


motoru, gdy statek się zanurza i porusza się pod wodą 
Wnętrze przegrodzone jest na 4 dziaty; w pierwszym znaj- 


dują się machiny i personal (6 osób) oraz pompa, która tłoczy 


— W głębi oceanu. — , 


powietrze do rezerwoarów, w drugim znajdują się zapasy po- 
wietrza ścieśnionego, przedział trzeci ma urządzenie komór szlu- 


zowych (podobnie jak przy pneumatycznem fundowaniu filarów) 
dla wyprowadzenia nurków na zewnątrz, dla pracy na dnie mo- 


We wszystkich 


na dnie rzek, jezior 
Dla poszukiwania 


inżynier ame- go wnętrza 


Metoda dawna, mia- 


rza zaopatrzył statek 


m głębokości. 
okrętów. 


Przy pomocy dwóch kotwice slatek 
daje w dowolnej głębokości do raf, skał lub też zatopionych 


rza, a czwarly najwyższy mieści ster i kopułę obserwacyjną. 


przedziałach ciśnienie powietrza jest nor- 


malne, tylko w komorze dla nurków ciśnienie zwiększone jest 
w tej mierze, że podczas otwarcia zasuwy, znajdującej się na spo- 
dzie statku dla przepuszczenia nurka, woda nie może się dostać 


Nurek pracujący na dnie ma połączenie za pomocą telefonu 
z wnętrzem statku, silny reflektor u przodu 
prócz tego posługuje się nurek latarką elektryczną przymocowaną 
do podwodnego kostyumu. 

Wynalazca przewidujący ruch statku po samem dnie mo- 


rozświetla głębie, 


swój w koła boczne, i zazębione koło ster- 


nicze pod dnem u prz.du; urządzenie to jednak nie posiada pra- 
ktycznego znaczenia ze względu na to, iż dno morza nie przed- 
stawia równej i twardej powierzchni. 


ten przymocować się 
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włosów wyrabiane z włosów przez Huculki 
+ żydówki. Przemysł ten wprowadzony 
przed niedawnym czasem, przez kierownika 
szkoły bar. Hirscha p. Juffego, dał już do- 
tąd robotnicom zarobku 60.000 K 

Owoce, z których piękności i dobroci 
słynie powiat kosowski, znalazły z powodu 
nieodpowiedniej pory, tylko jednego wy- 
stawcę, tj. dra A. Tarnawskiego, właściciela 
lecznicy w Kosowie. Widzimy tu suszone 
jabika, śliwki, czereśnie, wykwintne marmo- 
lady i powidła owocowe, galaretkę z pigw, 
jabłka w galarecie; dalej suszony. koper 
i szpinak, konserwy kalafiorów i szpara 
gów. 

Ogrodnictwa ozdobne przedstawiał bu- 
kiet olbrzymich rozmiarów, ułożony z ga- 
łązek ozdobnych krzewów i kwiatów. 

Wystawa przemysłu domowego wyka- 
zała rozkwit sztuki huculskiej w dziale wy- 
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Jarmark wyrobów krajowych. 


(Dokończenie.) 

Prawdę mówiąc, to całość w pałacu 
sztuki umieszczona, sprawia wrażenie isto- 
tnej wystawy, daje obraz wytwórczości 
w kilkunastu gatęziach produkcyi, a tylko 
w nieznacznej części znajdują się tam przed- 
mioty, któreby uzasadniały miano:  „jar-| 
marku“. 

Nie podobna wyliczyć tutaj wszystkich 
firm, podamy jeszcze niektóre, ukazujące 
się po raz pierwszy lub też mało znane. 
Oto np. widzieliśmy pastele do robót ar- 
tystycznych, wyrabiane od niedawna przez 
firmę A. Gołębiowski i W. Hołodyń- 
ski we Lwowie, wyroby pierwszej fa- 
bryki śrub i muterek w Oświęci 
mie, produkta fabryki przetworów che 
micznych H. Blumenielda, między innymi 
bardzo dobre czernidło. 


miejsca, przyczem zauważyć musimy, że na 
ogół wziąwszy przemysł spożywczy do- 
skonale zastąpiony. 

Wódki, piwa, pierniki, cukry, owoce, 
wspaniałe jarzyny, truskawki, soki owoco- 
we (Braci Drobner) znajdują się w oblitej 
ilości i jakości. 

Rzecz to zupełnie naturalna, nieodłą- 
czna od jarmarku — dzień w dzień roi się 
tam od ciekawych, kupujących i niekupują- 
cych, szkoda tylko, że przedmiotów istotnie 
codziennego użytku, wszystkim po- 
trzebnych, nie zbytkownych na jarmarku nie 
wiele. 

Jeżeli już mają być urządzane wycieczki 
włościańskie, lo nie wiemy, o ile jarmark 
taki uzyska zadowolenie włościan, poza 
wrażeniem wystawowem. 

Gdzież są buty, kożuchy, czapki, 
rzemienie, pasy, garnki, misy, ce- 
brzyki, konewki, tanie płócienka, 


robów drzewnych, garncarstwie, w wyrobach 
mosiężnych; te działy przemysłu artysty- 
cznego powinno społeczeństwo szczególną 
atoczyć opieką i umożliwić artystom Hucu- 
tom rozwój talentu. Poszczególnym wy- 
twórcom powinien kraj udzielać stypendyów 
lub subwencyj. Nadto niezbędnem jest urzą- 
dzenie na miejscu muzeum, w którem zna- 
laztyby pomieszczenie cenne i charaktery- 
styczne wyroby; prywatni posiadacze może 
chętnie ustąpią część swych zbiorów, by 
umożliwić stworzenie muzeum niezbędnego 
dla studyowania sztuki huculskiej. 
Uprzytomniając sobie całość tej wysta- 
wy — mimowoli nasuwa się myśl, iż za 
granicą znalazłby się z pewnością nakładca 
dla ujęcia tych różnych gałęzi produkcyi 
w szerokie koryto przemysłowe i rozwinię 
cia korzystnego handlu na wielką skalę, 
podczas gdy u nas mnożą się tylko spra- 
wozdania, pochwały i platoniczne uznanie. 
c. 


Dowiedzieliśmy si 
siodeł i materaców ( 


dach, 
wyrabiają doskonałe 


dobrych, pięknych i is 


rodnych krawaiek, 
szany poczta Rudki) 

robu 
Wegnera ze Stryja 


wicza we Lwowie. 
Przypomniała się 


lewskiego, 


farby Karmańskiego, koperty Nie- 


mojewskiego i t. 


przędzalnię włosienia 


mydło mleczne 
dział powroźniczy zasiliła suto firma|na fundamencie rozumnej i celowej 


wnież doskonałe wagi, 
apteczne, wyrabiane przez Jana Stankie-|i akcya w imię tego hasła jest dobrą, ale 


ię, że mamy w kraju|Kolorowe chusty, sierpy, piły, kosy, 
do mebli |Siekiery, narzędzia it, d. 
Alter Moser w Bro- Nie czynimy z tego jakiegoś zarzutu 


Klarield we Lwowie), w Hołubl,|komitetewi, bo ostatecznie i to co jest i ca- 


paczki. pudełka ła praca nie pozostanie bezowocna, w ka- 


drewniane dla transportu masła Marcin |żdym razie jednak zależałoby więcej pamię- 
Brzęk z Błażowej przesłał kollekcyę|tać o tem na przyszłość, że jarmark taki 


totnie tanich szalików |nie powinien być czemś egzotycznym, 


i pledów własnego wyrobu, Barzykow-|lecz istotnie powszechnym, ludowym, a to 
ska z Brzeżan dała całą kollekcyę różno-|tem bardziej, iż czas najwyższy, by nasze 


Jadwiga Janko (Ho-|wytwórstwo na polu przedmiotów powsze- 
poleca własnego wy-|chnego użytku doznawało nie sporady- 
nietonące,|cznej opieki, pomocy, ale oparło się 


: podnieść należy ró-|organizacyi. 


siłomierze, wagi Hasło: „kupujcie wyroby krajowe“ 


równorzędnie powinno brzmieć drugie ha- 
bardzo dobrze kra-jsło: „organizujcie krajową produ- 


jowa spółka wytwórcza przyborów|kcyę", łączcie rozrzucone wytwórstwo, wzma- 
szkolnych, wystawiając pióra Wasi-|cniajcie i rozwijajcie istniejące warsztaty 
ołówki Majewskiego, |pracy. 


Nakoniec jeszcze jedna uwaga. Padno- 


d. siliśmy niejednokrotnie w naszem piśmie 


Doskonały makaron krajowy z fabryki |doniosłość złączenia się i wymiany przemy- 
Ludwiga (Bogdanówka) zajmuje sporo|słu Królestwa i Galicyi. Na obecnym 


Podmorski statek „Lakego” to aparat niezmiernie użyteczny, 
Nautilus pokojowy i nie należy wątpić, że ulepszenia skierowane 
ku celom powszechnej 
użyteczności, dopro- 
wadzą do coraz do- 


chniki podmorskiej. 


czasem tenże sam wy- 
nalazca zbudował pod- 
wodny statek wojenny 
„Protektor“, który miał 
być zakupiony przez 
Japonię. 

W październiku r. 1903 przeprowadzono we Włoszech zaj- 
mujące próby ze statkiem podwodnym: „Hydroskop* wynalazku 
prof. Giuseppe Pino. 

Statek ten 16 stóp szeroki, 30 stóp długi, cały ze stali po- 
siadał koła do poruszania się na lądzie i dnie morza, u boków 
jego znajdywały się mechaniczne ramiona i ręce, które wpra- 
wione w ruch przez maszyneryę wewnątrz statku podnosiły się, 
zaginały, wyciągały zupełnie tak jak ramiona iudzki =. 

Na polecenie ministra marynarki zatopiono zwykłą łódź 
w zatoce genueńskiej w miejscu gdzie karty morskie wykazywały 
głębokość 300 stóp. 


Ryc. 24. STATEK PODWODNY „LAKEGO”. 


skonalszych dzieł te- . 


Przed niedawnym : 


Wynalazca miał przy pomocy swego hydioskopu odszukać 
ją i wydobyć, a dodać tu należy, że głębokość ta przekracza gra- 
| nice pracy nurka. 

Statek podwodny Prof. Pino zanurzył się, za pomocą tele- 
fonu sygnalizował wynalazca licznie zgromadzonym widzom wszy- 
stkie zdarzenia spotykające go w głębinach a po 10 minutach 
wypłynąt Hydroskop na powierzchnię, — żelazne ramiona niosły 
zatopioną 2 dni temu małą łódź. 

Rzeczoznawcy wyrażali się z nadzwyczajnem uznaniem 
o konstrukcyi tego slatku podnosząc szczególnie znakomity wy- 
nalazek nowego światła, które niezwykle jasno i wyraziście 
rozświetlało wodę i dno morza w promieniu 200 metrów, tak, 
iż najmniejsze przedmioty można było widzieć wolnem okiem. 

Szczegóły zachowano dotychczas w tajemnicy, wiadomem 
jest tylko tyle, iż rząd przeznaczył znaczne sumy na urzeczywi- 
stnienie i wydoskonalenie pomysłów wynalazcy. 

Sam wynalazca marzy podobnie jak i swego czasu „Hol- 
land" o budowie takiego statku podwodnego, któryby nietylko 
umożliwił rozświetlenie tajemnic głębin Oceanu dla wiedzy i na- 
uki, ale służył również jako dogodny i bezpieczny środek dla 
przewozu osób i towarów pod falami w ciszy, zastępując w zu- 
pełności dzisiejsze parowce oddane na łaskę lub niełaskę burzy 
i groźnego żywiołu. 

Te dalekie niedoścignione jeszcze cele współczesnej techniki, 
budzić mogą niejednokrotnie sceptyczny uśmiech — warto jednak 
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jarmarku nie ma nie z zakordonu z wyją- | wet część może być wywożona, gdyż Austrya | galicyjski wchodzić zaczyna. Niewątpliwie 


tkiem piór, ołówków i ...lamp. 


wywozi większą ilość smarów, niż wwozi, 


A teraz jeszcze o pawilonie „krajowego |a przytem smary galicyjskie z udoskonale- 


Związku przemysłowego”. (D. n.) 


Poe 
Dr. Stefan Bartoszewicz. 
Galicyjski przemysł naftowy 


w r. 1800 w świetle liczb. 


(Dokończenie). 


niem środków technicznych są coraz lepsze; 
znaczna jednakże część smarów rosyjskich 
bywa jeszcze sprowadzana jako przymieszka 
do galicyjskich dla podniesienia smarności. 

Wreszcie zmniejszający się z roku na 
rok wywóz parafiny amerykańskiej do Austro- 
Węgier w roku ubiegłym równał się już tylka 
6.674 cetnarom parafiny surowej i 25.977 


Przechodząc do wywozu naity, łatwo |ceinarom parafiny białej, o wartości ogółem 
liczbami dowieść, że już dzisiaj źródła na- | 1.479.970 koron. 


litowe galicyjskie wpływają na handel ze- 


Wywóz produktów naftowych przedsta 


wnętrzny Austro-Węgier i że już mogą za-|wia się znacznie poważniej, niż wwóż. 


ważyć na bilansie handlowym całego państwa. 


A więc zostało wywiezione 519.838 ce- 


Przedewszystkiem stwierdzić należy, że inarów nafty; z tej ilości 362.414 cetnarów 
pomimo wielkiego rozwoju przemysłu na-|da Niemiec, 76.960 do Szwajcaryi, 5.974 do 


ftowego w Galicyi, istnieje jeszcze wywóz | Włoch, 19.154 do Francyi, 


1.822 do Turcyi 


produktów naitowych do Austro-Węgier; i 46.654 cetnarów wywieziono do innych 


wprawdzie wywóz ten z roku na rok się 
zmniejsza, lecz jeszcze w roku ubiegłym 
dosięgnął 415 492 cetnarów, wartości 5 mi- 
lionów koron. 

Połowę wywożonych produktów nafto- 
wych, bo 196.646 cetnarów, stanowiła w ubie 
giym roku ropa rumuńska, wywożona do 
Węgier za zniżonem cłem 68 koron od 
100 kg., stan ten nienormalny wywożenia 
obcej ropy trwać będzie i nadal, gdy rów- 
nież w nowej autonomicznej taryfie celnej 
postanowienie zniżonego cła dla 200.000 
cetnarów ropy rumuńskiej i nadal będzie 
Obowiązywać, 

Jakkolwiek ilość 200.000 cetnarów jest 
nieznaczna, jednakże zasadnicze postano- 
wienie takie jest niesłuszne i tylko potężny 
i egolstyczny wpływ Węgrów zmusza rząd 
austryacki do tego ustępstwa. 

Drugą poważną rubrykę wywozu sta- 
nowią smary rosyjskie, uchodzące za naj- 
lepsze. W ubiegłym roku wywieziono 93.576 
cetnarów smarów czyszczonych i 99.293 ctn. 
smarów surowych, wartości 2,893,679 koron. 

Smary, wyrabiane w rafineryach gali- 
cyjskich i austryackich już dzisiaj zupełnie 
wystarczają na potrzeby wewnętrzne, a na- 


krajów przez Hamburg. Liczby te świadczą, 
że nalta z ropy galicyjskiej toruje sobie 
drogę prawie do wszystkich krajów i tem 
samem przyczynia się do światowego cha- 
rakieru tej gałęzi przemysłu. Benzyny wy- 
wieziono 139.638 cetnarów głównie do Nie 
miec i Szwajcaryi. Stnarów wywieziono 
223,649 cetnarów, z tej ilości 20.251 cetna- 
rów po raz pierwszy do Anglii, co świadczy 
już o wielkiej dobroci smarów galicyjskich 

Wreszcie w roku ubiegłym rozpoczął 
sią od nas wywóz parafiny, dzięki oblitym 
źródłom ropy borysławskiej, zawierającej 
wielką jej ilość 

Wywiezionych została 9.409 cetnarów; 
z tej ilości 2.023 cetnarów do państwa ros. 
Spodziewać się należy, że po zmianie cła 
na parafinę do państwa ros., o co porobione 
są starania przez krajowe towarzystwo naí- 
towe, z okazyi odnowienia traktatów han- 
dlowych, wywóz parafiny znacznie wzrośnie. 

Ogólnie więc wywieziono 892.534 ce- 
inarów produktów naftowych wartości około 
14 milionów koron; wartość wywozu nafto- 
wego jest już dzisiaj wyższa od wwozu 
o blisko 9 milionów koron. Jest to jednak 
dopiero początek tej fazy, w jaką przemysł 


wartość wywozu z roku na rok szybko 
będzie wzrastać i z tego powodu galicyjski 
przemysł naitowy w przyszłości na ogólnym 
bilansie handlowym krajui państwa zaważy 
silnie i dodatnio. 


Sprawy techniczne. 
p O 


Robocze kolejki wązkotorowe, 


Panuje u nas dotychczas pojęcie koleji 
żelaznej jako coś stałego, obliczonego na 
długi szereg lat. W ten sposób zakreśla się 
granice, wywierające wpływ szkodliwy na 
rozwój przemysłu i gospodarstwa rolne. 

W budownictwie posługujemy się do 
przewozu materyałów lekkiemi i prymi- 
tywnemi kolejkami: roboczemi o wąskim 
torze. Co się zaś tyczy gospodarstw rolnych 
i leśnych, to jesteśmy pod tym wzgłędem 
z krajami ościennymi znacznie w tyle, Istnieje 
u nas bowiem przesąd, że nawet na kilku- 
letni okres taki środek przewozowy, jak 
urządzenie kolejki się nie opłaca i wystar- 
czy w tym wypadku jako taka droga zwy- 
kła żwirowana. 

W najnowszych czasach wystąpił współ- 
zawodnicząc z koleją żelazną nowy środek 
transportu, mianowicie samochód. 

Samochód jest istotnie rzeczą ponętną 
przeważnie dlatego iż wydaje się jakoby ten 
środek lokomocy! nie wymagał żadnych 
przekształceń dróg istniejących, azatem od- 
powiadał potrzebom nieograniczonego ni- 
czem ruchu. 

Transport wozami na dobrze utrzymanej 
drodze jest zawsze niezmiernie kosztowny 
i pochłania wiele czasu. Koń średniej siły 
bez zbytniego natężenia może uciągnąć na 
żwirowanej drodze o wzniesieniu 5%, nie 
więcej jak 3000 kg ciężaru, przy chyżości 
jednego metra na sekundę. W najbardziej 
sprzyjających warunkach i przy chyżości 
tylko 0:75 m na sekundę, na najlepszej 


e e w 


uprzytomnić sobie, że przedstawienie np. dzisiejszego rzeczywistego 
świata cudów nowoczesnej techniki, pracy machin, telegratów, te- | 
lefonów, byłoby dla generacyi 50 lat wstecz, rozszalałą wizyą ja- 
kiejś bajecznej fantazyi. 

Ta refleksya powinna zawsze naznaczyć pewne granice na- | 
szemu sceptycyzmowi. 

Wszak jeszcze w r. 1644 Cornelius Drebbel filozof i mate- 
malyk ujechał w nader prymitywnym aparacie podwodnym 2 mile 
pod wodami Tamizy, z Westminster do Greenwich. 

Pisał o tem ojciec słynnego "fizyka Huygensa cóż by 
orzekli współcześni, gdyby im powiedziano, że w 260 lat później 
całe flotylle „ryb stalowych" z głębin Oceanu zionąć będą ogniem 
i zniszczeniem. 

Za krótki jest czas życia dla niecierpliwości generacyi pra- | 
gnącej, by dążenia ducha ludzkiego przyoblekały się w realne 
kształty, — nie zawsze ten zbiera, który sieje. 

I my zbieramy to co siały poprzednie pokolenia, a wytrwała 
praca w różnorodnych dziedzinach dzisiejszej techniki jest nieje 
dnokrotnie szczeblem dla przyszłych dzieł doskonałości. 

Nie dziw więc, że pełen młodzieńczego ducha osiwiały 
Verne pisze : 

„Z udoskonaleniem żeglugi podmorskiej zdobędzie ludzkość 
olbrzymie kraje, rozieglejsze od naszych kontynentów ; tam znajdą 
się nowe skarby, nowe prace, nawe zwierzęta i rośliny, nowe | 
ciała — nowe zagadnienie dla wiedzy, nauki i techniki. | 


Dno Oceanu będzie miało swych badaczy podróżników, tak 
jak tajemnicze kraje podzwrotnikowe i arktyczne, będzie miało 
swych męczenników, swe tragedye. 

Niedawno temu trzej oficerowie marynarki, chcąc zbadać, 
dla czego „statek podwodny* nie wznosi się na powierzchnię, 
zanurzyli się przy pomocy aparatów nurkowych w głąb i proszę 
sobie wyobrazić przerażającą grozę ich położenia... 

W głębi morza 100 metrów pod powierzchnią atakowała 
ich banda rekinów |.. 

| pewnego dnia walczyć będą ludzie o jaskinie oceanowe, 
kryjące kosztowne perły — toczyć boje o skarby dna morskiego, 
tak jak dziś przelewają krew o miny złota w Transwaalu 

Państwa anektować zechcą części dna morskiego, lak jak 
dotychczas tereny zamieszkane i niezamieszkane, zakładać będą 
podmorskie kolonie, bronione strasziiwemi minami“. 

Lecz może — w to wierzyć nam trzeba — może kiedyś 
przyjdzie czas, że geniusz ludzki przestanie się wysilać na rzecz 


| wojny a wówczas wielkie dzieła pokoju urzeczywistnią świat 


najszczytniejszych marzeń wielkich ęumysłów dzisiejszego poko- 
lenia. 
L 
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drodze, siła pociągowa konia nie przewiezie 
więcej, jak 2500 kg netto. 

Przy pomocy samochodu przewo- 
zić można ciężary znaczne i tak n. p. 
„ŚScotta* pociąg ciężarowy, złożony z wozu 
ciężarowego, z motorem o sile 17 koni, 
i z kilku dalszych wozów ciężarowych prze- 


PRZGYWŚR BE 


Chcąc dla przewozu wozami korzystne 
wyniki osiągnąć, należy przedewszystkiem 
pamiętać a tem, że pierwszym i najgłówniej 
szym warunkiem jest dobry stan drog. 
Koszta utrzymania złej drogi przy zwiększa- 
jącym się ruchu wzrastają szybko, dla oży- 
wionego ruchu tak dalece, iż przewyższają 


Ryc. 1. Układanie toru. 


wozi na poziomej dobrej drodze 10—17 ton 


iejszenie oporu jazdy. 
Małe polowe lokomotywy na torze 
600 mm szerokim, ważące 86 ton, prze- 


znacznie sumy, przypadające na amorty- 


ując drogi szynowe zyskuje się przez |zacyę kolejki polowej 
Praktyka stwierdza, że kolejka po-| 


lowa, z pociągiem mechanicznym (loko: 
motywą), lub z użyciem siły koni, a nawe 


Ryc. 2. Pociąg na 


wożą na poziomym szlaku przeszło 100 ton, | ludzi, ` jest 
około 10 ton cię- | samochodowy. 


zaś przy 40/, wzniesieniu 
żaru netto. 


ETE 


Ryc. 3. Wozek irar 


Korzyści dróg szynowych wykazują do- 


bitnie następujące w przybliżeniu podane |boczej) składa się zazwyczaj z prostych, już 


cyfry : 


kolejce polnej. 


więcej niezależną, aniżeli wóz 


A więc nieco o tych kolejkach *) 


Nawierzchnia toru kolejki polowej (ro- 


zmontowanych, łatwo przenośnych części 


Podczas gdy opór na złej drodze wy-| —— 


nosi 0*10, przedstawi droga dobra opór 0 03, 
zaś szyny 0006 


spe W 
COT, 


*) Obliczenie rentowności podamy w dalszym 
ciągu. 


Fabryka kolejek wazkotorowych 


Qrenstein i Koppel 
Lwów, Afademieka 8. 


składowych. Tak zwane toru* 
przedslawia rycina 1. 

Szyny używane dla tych celów wązko- 
torowe, posiadają na bież. metr wagę od 5 do 


13 kg. Wybór silniejszych szyn jest więc 


„przęsłó 


wskazanym, jeśli idzie o większą trwałość 
kolejki. 
Ryc 4 Wózek pomostowy 
Wagony te, używane na kolejkach 


roboczych przedstawione są w szeregu za- 
łączonych rycin 2, 3, 4, 5. 6, 7. 


Ryc. 5. Wózek do przewozu ziemi. 


Dla nawierzchni kolejki roboczej wy- 
starczy zupełnie prymitywne podtorze, a czę- 
{sto i zwyczajne wyrównanie terenu, podczas 
gdy budowa gościńca wymaga starannego 
układu. Oprócz tego posiadają te kolejki 


i 
| 


| > 
| Ryc. 6. Wózek 
I 
| 


jjeszcze tę zaletę. że są przenośne, mo- 
żna je zatem przekładać bez wielkich ko- 
| sztów i zastososować tę samą linię wszędzie, 
| gdzie gospodarsiwo tego wymaga. 


ORC 
Ryc. 7. Wózek gospodarski 


Najobszerniejsze zastosowanie mają ko- 
lejki w leśnictwie i budownictwie oraz w go- 
spodarstwie rolnem, w cegielniach i t. p. 
Oszczędności, jakie dadzą się uzyskać w po- 
szczególnych wypadkach wykażą przeprowa- 
dzone obliczenia. (D. n.) 

(wiy 


Kliszy użyczyło nam zastępstwo fabryki 
kolejek wązkotorowych 
Roessemann i Kiihnemann 
(Lwów Chorążczyzna 17.) 


(0) 
M 


koleja drugorzędna, 
koleje dojazdowe, 
koleje przenośne, 
lokomotywy, wagony. 


Kronika techn. i przem. 


Rurs mleczarski dla kobiet. 


W szkole gospodyń wiejskich w Albi- 
gowej pod Łańcutem otwarta czieromiesię- 
czny kurs dla młeczarek. Kandydatki, które 
zobowiążą się wykonywać własnoręcznie 
wszystkie czynności w mleczarni i w połą- 
czonej z nią chlewni — otrzymają naukę 
i całe utrzymanie bezpłatnie. Podania wno- 
sić należy do Zarządu szkoły gospodyń 
wiejskich w Albigowej. 


Zatwierdzenie oferty firmy warszawskiej. 

Onegdaj deiinitywnie zatwierdzoną zo- 
stała oferta firmy warszawskiej Drzewiecki 
i Jeziorański na zaprowadzenie centralnego 
Ogrzewania zakładu kulparkowskiego. Firma 
Drzewiecki i Jeziorański zobowiązała się 
wykonać te roboty wyłącznie krajowemi si- 
łami i materyałem krajowym. 


Z wystawy metalowej. 


Dolychcząs zgłosiło udział w wystawie 
około 150 przemysłowców, * rękodzielników 
i labrykzntów z Krakowa, Lwowa, Tarnowa, 
Podgórza, Przemyśla, Nawego Sącza, Kro- 
sna, Stryja, Radymna, Drohobycza i innych 
miast. Znajdujemy wśród nich rzeczy najpo 
ważniejszych firm z zakresu przemysłu me- 
talurgicznego. Wobec tego w głównym pa- 
wilonie (przemysłowym), który będzie po- 
łączony z rotundą i pomieści największą 
ilość przedmiotów, nie wiele już znajduje 
się miejsca. Otwarta hala. mająca mieścić 
maszyny, dotychczasowemi zgłoszeniami już 
zupsłnie zajęła. Pożądanem hyłoby zatem 
rychłe zgłaszanie się dalszych wystawców, 
gdyż wobec wielkiego zainteresowania się 
wystawą sfer przemysłowych, komitet nie 
może być odpowiedzialnym za nieprzyjęcie 
późniejszych zgłoszeń. Na ogrodzonym już 
zupełnie placu wystawowym zaczęła się bu- 
dowa głównego pawilonu. Rotunda odpo- 
wiednio wewnątrz zmieniona, pomieści okazy 
szkolnictwa metalurgicznego, oraz materyały 
opałowe. Stanie także na wystawie kilka 
prywatnych żelaznych pawilonów, artysty- 
cznie wykonanych, w których znajdą się 
wyroby kilku najwybitniejszych naszych fa- 
brykantów metalurgicznych. Będzie też kilka 
drewnianych pawilanów dla rozrywki zwie- 
dzających wystawę, wśród nich duży i gu- 
stowny pawilon na restauracyę 


Cena radu. 

W Londynie najmniejsza w sprzedaży 
znajdująca się ilość t. j. '/„ grana, czyli 
około 0,0053 gr. kosztuje około 100 rub. 
Ilość tę sprzedają w rurce szklanej. Przytem 
wobec zwiększonego popytu zapasy zma- 
lały, tak, że w Londynie znajduje się obe- 
cnie zaledwie 200 granów radu. 


Promieniotwórczość i pojawienie się hely. 

R. Nasini, zajmując się już od r. 1904 
badaniami specyalnemi nad helem, znalazł 
pierwiastek ten w wielu gazach naturalnych, 
wydobywających się z ziemi. Stwierdził więc 
obecność helu w gazach sulfonowych z Lar- 
derello, w gazach z teru w Abano. W pro- 
duktach wybuchowych Wezuwiusza również 
Nasini doszukał się helu. W związku z tymi 
faktami są obserwacye Wincentiniega i An- 
derliniego, którzy z sulionów i ze szlamu 
lagun Larderejlo wydobyłi bardzo promie- 
niotwórczą resztę, szlam znów w Abano 


„PRZEMYSŁOWIEC: 


okazał się bardzo silnie promieniotwórczy. 
Tak samo ze skał na Wezuwiuszu osiągnięto 
radioaktywny osad siarczanu baru. 


w hel, obecność helu w gazach naturalnych 
staje się zrozumiałą. Ciekawe swe badania 
Nasini będzie prowadzić dalej. 


Mpływ emanacyi radowej na organizmie. 


B. Bouchard P. Curie i V. 
przekonali się o trującem działaniu emana- 
cyi radowej na myszy, które zdychały po 
3 godzinach oddychania w 15 gramogodzi- 
nach*) emanacyi, umieszczonej w 2 |. po- 
wietrza: od 28 gramogodzin w tejżesamej 
objętości powietrza śmierć myszy następo- 
wała już po 6 godzinach i 30 minutach; ad 
50 w ciągu 4 godzin. Oryginalnem jest, że 


Nr. 40- 
b) w telefonach : 
urzędników (w tej liczbie ko- 
ZA ` „| biet 5725) . . 6551 
W świetle zamiany emanacyi radowej urzędników niższych . 903 
dyelaryuszów (w tej liczbie 
537 kobiet) > oss ASY 
Razem . 19022 osób 
Balikazari Aparatów | batery* byłą A 
w końcu w końcu 
r. 1902 r. 1901 
Morse'a 11.325 11,673 
Hughesa. . . . . 148 122 
Młotkowych (Klopfer- 
apparate) . 2.107 1.937 
Aparatów telefoniczn. 17.589 16.174 
Innych . 155 194 
31.916 30 700 


nietylko mysz stawała się sama promienio- 
twórczą i działała na płytę fotograficzną, 
lecz nawet organy jej wewnętrzne nabyły 
od emanacyi promieniotwórczości. 


"Telegrafy i ielefony w Niemczech. 


Ze świeżo ogłoszonej statystyki Zarządu 
poczt i telegraiu Państwa niemieckiego za 
r. 1902 wyjmujemy dane następujące: ilość 
stacyi telegraficznych wynosiła w 1902 roku 
22.267 (w tej liczbie było 4253 stacyj kole- 
jowych, upoważnionych do załatwiania de- 
pesz prywatnych), co stanowi jedną stacyę 
na 20 km.* i na 2157 mieszkańców. Stacye 
powyższe przesłały następującą ilość depesz: 


Wewnątrz obszaru telegrafu 
państwowego . r 
Z innych krajów 
Do innych krajów . 
Depesz przejściowych 
Ogółem 


27,372.001 
6.920.020 
6,077.199 
1,749.509 


42,118.729 


czyli o 6304 depesz mniej, aniżeli w r. 1901 


ilość słów wynosiła: 
do 5 w 31%, wszystkich depesz j4%€ 


słanych 
6—10 „ 418 „ + 
11—15 „341 „ 
16—20 „123, 
21—25 „ 43, > 
26—30 „ 19, 
ponad 30 „ 25 „ 
100 


Każda przesłana depesza płatna posia- 
dała przeciętnie 13:32 słów. 

Stacyi telefonicznych do użytku po- 
wszechnego było ogółem w 1902 roku 
16.267 to 7224, więcej, aniżeli w r. 1901), 
co stanowi jedną stacyę na 27:4 km.” 
i 2952 mieszkańców. Ilość rozmów w obrę- 
bie jednej sieci miejskiej wynosiła 656,464.853, 
rozmów pomiędzy mieszkańcami różnych 
miejscowości było 101,183.727, — ogółem 
151,648.580 rozmów (o 9'38%, więcej, ani- 
żeli w r. 1901). 

llość urzędników, zatrudnionych na 
stacyach niezależnych (nie połączonych 
z pocztami), była następująca: 


a) w telegrafie: 
urzędników (w tej liczbie 712 


kobiet) . . . - 6836 
urzędników niższych . 1250 
dyetaryuszów (w tej liczbie 

1685- 


262 kobiety) . 


=) Pod gramogodziną rozumie się jednostkę 
emanacyi, wydzieloną przez 1 g. bromku radu 
w Ciągu godziny. 


Biuro techniczne Proj 


Ogólna iłość elementów wynosiła w koń- 
cu r. 1902: w sieci telegraficznej 205.306, 
w sieci telefonicznej 831.800, razem 1,037.106; 
w liczbie tej było 24.805 elementów aku- 
mulatorowych. 

Dochód całkowity z opłaty za depesze 
wynosił w r. 1902 — 32,603.896 marek 
(o 34.168 marek mniej, aniżeli w roku po- 
przednim), za telefony — 45,318.195 marek 
(o 6,111.207 więcej. aniżeli w r. 1901). 

Zmniejszenie się dochodu z telegrafu, 
które trwało nadal w r. 1903, tłómaczy się 
konkurencyą stacyj telefonicznych. 


Wynalazki i konkursy. 
i wa o znaj 
Wyrób kamieni sztucznych. 


Łatwo topliwe w wyższej temperaturze 
maleryały, lub ich mieszamny formuje się 
i ogrzewa do jasnej czerwoności, dla czę- 
ściowego stopienia masy i nadania jej kon- 
s ncyi plastycznej. W tym stanie prasuje 
się je jeszcze raz wypala. Jako masa suro- 
wa służyć może glina łatwo topliwa, łupka- 
wa, w razie potrzeby zmieszana jeszcze ze 
szkłem lub wapnem. Dalej posiłkować się 
można mieszaninami z 93 części piasku gli- 
niastego i 7 cz. szkła lub żużlu: dobre daje 
rezultaty mieszanina z 23 cz. piasku i 7 cz. 
Szkła lub żużlu zarobionych mlekiem wa- 
piennem. Również nadaje się ziemia mar- f 
glowa z gliną i piaskiem. 


Nowy środek denaturujący spirytus, 


"Treść wynalazku polega na ługowaniu 
smoły pogazowej z węgli kamiennych zapo- 
mocą spirytusu wysoko procentowego. We- 
dług tego sposobu spirytus stykając się nad- 
zwyczaj krótko z mazią, wyciąga z niej wy- 
łącznie mieszaninę lekkich węglowodorów, 
spalających się bez pozostawienia osadu, 
a co ważniejsza z powodu swego skompli- 
kowanego składu, nie dających się żadnymi 
sposobami usunąć. Rozumie się, że brak 
osadu po spaleniu i niemożność wydzielenia 
ciąła, rozpuszczonego w spirytusie, stanowi 
bardzo cenne własności danego spirytusu 
jako zakażonego. Przygotowanie odbywa 
się w sposób następujący: smoię pogazo- 
wą z węgla kamiennego Oczyszcza się przez 
dekantacyę na gorąco, potem na zimno do: 
daje równą objętość spirytusu 95), i miesza 
dowolnem mieszadłem. Po odstaniu w król- 
kim czasie odlewa się roztwór ı oddziela 
go od masy gęstej, pozostałej na dnie. Roz- 
twór zawiera wszystkie węglowodory z wę- 
gla kamiennego o cięż. wł. 0,750 do 1,1 
w liczbie około 45, a dodane w ilości 1 1. 
do 100 1. spirytusu, zakaża ten ostaini. 


tujemy i wykonywamy. Ogrzewania centralne, wentylacyB 


i zaklad instałae. wodociągi i kanalizacye rurowa, łaźnie, łazienki, wiercenie studzien 

WE LWOWIĘ | Wtawiuie pomp, Praluie 1 suszarnie mechaniezue. (Oswietlenie pa- 

s teniowanem naftawem Światłem żarowem  „Znicz% w miejscowo- 
Kopernika 15a, Ilp. ściach nie posiadających gazowni.) 


Ghylewski, Hruby i Sp. 


dawniej Wladyslaw Niemeksza 
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RZEMYSŁOWIEC: 


Autor G. Hache z Paryża radzi doda- 
wać jeszcze 1—10% benzolu technicznego 
celem możności wykrycia środka denatura- 
„cyjnego sposobem łatwym. 


pouczenia i przepisy. 


Odpadanie tynku z muru. 


Zdarza się bardzo często, że spodnie 
«części ścian budynku, a przeważnie cokół 
«opada z tynku i przedstawia w ten sposób 
widok bardzo nieestetyczny. Powodem tego 
jest działanie na tynk częstych w klimacie 
naszym zmian atmosferycznych. Chcąc za- 
pobiec opadaniu tynku, trzeba używać do 
zaprawy gruboziarnistego piasku, niezawie- 
rającego gliny ani pyłu. Zacieranie nie po- 
winno wydać powierzchni gładkiej, lecz 
<hropowatą, gdyż taka zwiększając po- 
wierzchnię, powoduje szybsze wciąganie 
kwasu węglanego z powietrza, a tynk wsku- 
tek tego szybciej twardnieje. Dobra zaprawa 
do tynkowania winna się składać z I czę- 
ści wapna paszonego, 2 do 4 części ce- 
mentu i 6do 12 części piasku. Zaprawa taka 
nie traci własności łączenia przez 24 go- 
dzin od czasu rozrobienia jej i okazuje się 
lepszą od czysto cementowej, Gdybyśm 
chcieli mieć jeszcze większą trwał na- 
leży powlec mur rozczynem 3 częśc 
cząnu żelaza (witryol żelazny) w 3 częściach 
wody. Jeżeli po 4 przeciągnięciach nie wy- 
stąpi zabarwienie zielone, będzie ta dowo- 
dem, że wierzchnia warstwa napojona jest 
dostatecznie rozczynem.' Wtedy przeciąga się 
ścianę 5%, wodą mydlaną co czyni mur 
wodotrwałym, a gdy po wyschnięciu wy- 
trzemy powierzchnię suchą szmatą, Ściana 
wyglądać będzie, jakby była przeciągniętą 
farbą olejną. 


Cynkowanie mosiądzu i miedzi. 


Sposób pokrycia mosiądzu lub miedzi 
połyskującą powłoką cynku jest bardzo ła- 
twy. Cynk sproszkować na pył i poddać 
działaniu skoncentrowanego rozczynu sody 
gryzącej. Ogrzawszy powyższą mieszaninę 
aż do jej wrzenia, wyprowadza się w nią 
przedmioty, mające być powleczone cyn- 
kiem, a gdy podtrzymamy przez czas jakiś 
wrzenie płynu, przedmioty pokryją się nie- 
zawodnie błyszczącą warstwą cynku metali- 
cznego. Ogrzewając w oliwie przedmiot mie- 
dziany do 120 lub 140° C., cienka warstwa 
cynku łączy się z leżąca pod nią warstwą 
miedzi tak, że utworzy się na powierzchni 
tombak iub złoto lyońskie. 


pytania i odpowiedzi. 


Pytania. 


Pytanie 218. 

Gdzie można nabyć 
nauki wyrobu krochmalu ? 
Pytanie 219. 


Mam młyn wodny o bardzo słabej siłe, 
chciałbym więc do pomocy użyć jakiegoś 
motoru. Młyn byłby do mąki o dwóch ka- 


podręcznik do 


mieniach i jednym do prosa. Jakiej siły po- 
trzeba użyć do pędzenia tych kamieni? Jaka 
z lokomobił motorowych byłaby najodpo- 
wiedniejsza i najtańsza? Jakich kamieni 
i o jakiej średnicy najlepiej używać? Kto 
się zajmuje budową młynów i urządzaniem 
wewnętrznem we Lwowie lub w Galicyi ? 
Ponieważ staw odczyszczam, pragnę rekon- 
strukcyi tołoku, dopływu wody do koła 
wodnego odpowiednio przeprowadzić i ure- 
gulować i wszystko wymurować — chciał- 
bym wiedzieć, czy w pobliżu Lwowa znaj- 
duje się młyn tak urządzony, gdzie możnaby 
obejrzeć konstrukcyę? Czy są specyalne 
dzieła, tę część hydrotechniki traktujące ? 


Pytanie 220. 


Mając zamiar przystąpić do wykonania 
projektu, wypracowanego dla wodociągu, 
mającego dostarczyć wody folwarkowi 
a chcąc się przekonać, czy projekt ten bez 
błędu został wypracowany — nie chcąc 
przeto być narażonym później na zawód 
i stratę kosztów, proszę Szanownych fa- 
chowców o łaskawe zaopiniowanie, o ile 
obliczenia te są dobre: 

Projekt ten opiewa w streszczeniu . 
Wodociąg ma zaopatrzyć w wodę 

folwark dla 150 osób X 60 1.— 9.000 I 

205 sztuk bydła i koni X 50 „ 0.250 „ 

30 sztuk świń X 15 „ 450 . 

A na dobę potrzeba wody 19.700 I. 
Źródło dostarcza 0'25 |. na sekun- 

dę, więc na dobę 21.600 I. 

pozostała reszta” 1.900 I: 


"|ma służyć do innych celów, np. skrapianie 


ogrodu, mycić wehikułów, gaszenie ognia 
etc. Wydajność źródła (025 litrów na se- 
kundę) odnosi się do długotrwałej posuchy, 
a więc nie ma obawy, że wody zabraknie 
Wypływ wody z rezerwoaru 
przy źródle = 33594 m. nad p. m. 

Poziom rury przy- 

prowadzającej 

wodę do basenu 


na folwarku = 331:69 m. nad p. m. 
zatem spad = +25 metry. 
Długość zaś wodociągu = 753 m. — Naj- 


niższy punkt między źródłem a folwarkiem, 
w odległości 397 m. od źródła = 299:50 m 
nad p. m. (jestto przejście przez dolinę, po- 
pod potok), zatem różnica między poziomem 
przy źródle a tym punktem = 36'44 m. 

Chodzi przedewszystkiem o to, ażeby 
wszystką wodę ze źródła do folwarku 
sprowadzić nawet wówczas, gdyby wydatność 
źródła doszła do 040 litrów na sekundę. 
Rury mają być z lanego żelaza z mufami, 
wewnątrz terowane. 

W projekcie powiedziano, że już rury 
o średnicy 4 cm. przeprowadzą tym wodo- 
ciągiem (753 m. przy różnicy spadu = 4 m. 
okrągło) = 0:46 litrów na sekundę, przy 
chyżości wody = 0'37 m. — awięc zapro- 
jektowano rury o średnicy 4 cm., a grubość 
ścian 8 mm., gdyż przy ciśnieniu w najniż- 
szym punkcie 3644 m. niżej źródła - - ta 
grubość aż nadto wystarczy. 

Pojemność zbiornika na folwarku obli- 
czono : 

Zapotrzebowanie wody na dobę 21.600 l., 
okrągło -— 22.000 litrów. 

Ze względu na możliwe maksymalne 
zapotrzebowanie wody w pewnej porze dnia 
przyjęto 22.000 X 15 - 33.000 litrów 

330 HI., czyti 33 m. kubiczn. Czy obli- 
czenia te nie są mylne? i czy można 
więc odważyć się na podstawie 
tego projektu przystąpić do wy- 
konania ga? — 

a także z której firmy najko- 
rzystniej rury takie sprowadzić 
iile kosztują? 

Ziemianin. 


Odpowiedzi. 


Odpowiedź na pytanie 94. 


Masa drzewna jest to mechanicznym 
sposobem drobno rozczłonkowane, na włó- 
kna podzielone drzewo, znajdujące zastoso- 
wanie w fabrykach papieru, jako surogat 
gałganów. Do wytworzenia tejże służy drze- 
wo osinowe, lipowe, częściej sosnowe i jo- 
dłówe. Dwa ostatnie gatunki drzewa dają 
masę cokolwiek żółtą. bardzo łatwo się 
jednak skłaczającą, pierwsza zaś nadzwy- 
czaj białą. Na równe klocki pocięte drzewo 
przyciśnięte zostaje w aparacie rozwłóknia- 
jącym (delibreur) do pierwszego kamienia 
młyńskiego, dającego 150 obrotów na mi- 
nutę i jednocześnie mielone; przepływająca 
woda unosi z sobą obtoczone części drzewa. 
Następnie dostaje się drzewo na pierwsze 
bębny sitowe, które zatrzymują grubsze 
wióry, oderwane od niego, potem zaś prze- 
chodzi na raiiner, zbudowany na podobień- 
stwo zwykłego koła młyńskiego, który masę 
drzewną przy dopływie wody w dalszym 
ciągu rozdrabia, W końcu masa przechodzi 
przez trzy bębny gatunkujące, powleczone 
stopniowo coraz cieńszą tkaniną z drutu 
mosiężnego, które dostarczają trzy gatunki 
masy drzewnej. Aparaty do wyrobu masy 
drzewnej wielokrotnie modyfikowane były, 
niewiele się jednak między sobą różnią. 
Odmienne tylko jest postępowanie amery- 
kańskie, podług którego rozdrobione drze- 
wo ogrzane zostaje w wodzie na 150—170 
stopni w pierścieniowatym przyrządzie ko- 
tłowym i rozmiękczone przechodzi przez 
szereg umieszczonych w samym aparacie 
lowych przyrządów mielących: te ostatnie 
rozdrabiają je na podobieństwo holendra. 
Masa drzewna, dostarczana przez powyższe 
hębny rozgatunkujące, zawiera 70—80 pro- 
cent wody i zapomocą prasowania odwod- 
nianą zostaje do 30 procent, niekiedy nawet 
zupełnie suszoną bywa, Wszelkie jednak 
odwodnianie przy późniejszym zużytkowaniu 
wielce utrudnia delikatne rozczłonkowanie, 
tak dalece, że masę przez dłuższy czas go 
tować irzeba w wodzie, ażeby ją znowu 
uczynić pulchną. 


Odpowiedź na pyłanie 219. 


Dzieło, traktujące o młynarstwie, napi 
sa} Małyszczycki St. Młynarstwo zbiorowe : 
Tom I. cz. |. Przemysł mlynarski w ogólnym 
zarysie. 

Cz. Il. Maszyny rozdrabiające, z 180 
drzeworytami w tekście i 9 tablicami z atla- 
sem 1890. Koron 17. 


Nabyć można w Księgarni Narodowej 
we Lwowie. 


Odpowiedź na pytanie 220. 

Można zwrócić się wprost do której- 
kolwiek z firm krajowych, urządzających 
wodociągi, np.: 

We Lwowie Chylewski, Hruby i Sp. 
Inż. Rodakowski. 


W Krakowie inż. Leonard Nitsch i Sp. 
Julian Tokar. 


W Tarnowie Bracia Bartik. 


W Warszawie Drzewiecki i Jezio- 
rański. 


Głosy z kraju. 
0 i 


Ważna gałąź przemysłu drzewnego. 


Przemysł drzewny, a zwłaszcza przemysł 
wyrobu z drzewa artykułów masowego zby- 
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tu, należy da najważniejszych gałęzi krajo- 
wego wytwórstwa. 

Aly jednak wyroby codziennego użyt- 
ku mogły znaleść odhyt masowy także i po 
za granicami kraju, musiałyby być wyrabia- 
ne fabrycznie. 

Szczególniej można to powiedzieć o wy- 
robie prostych narzędzi i artykułów budo- 
wlanych i gospodarczych, jak: taczki, łopaty, 
widły, kary, tragarze, styliska do siekier, 
toporów, nosidła do cegieł, niecki, kory 
ta it. p. 

Tymi wyrobami powinniśmy zasypywać 
wszystkie prowincye zachodnie, bo mamy 
materyału olbrzymie zasoby i niezużytą, 
tanią (w martwym sezonie roboczym) si- 
łę rąk. 

Chcąc doprowadzić do rozwoju tej na- 
szej gałęzi wytwórstwa, powinniśmy popie- 
rać przedewszystkiem te przedsiębiorstwa, 
które potrafiły wybić się na wyższy stopień 
produkcyi co do ilości, jakości itp. 

W kraju mamy między innymi dwa 
wielkie warsztaty, którewykonywują na sposób 
fabryczny wyroby z drzewa, jak: taczki róż- 
nego rodzaju, części składowe taczek, łopa- 
ty, style do łopat, młotów it. p. i inne 
proste, drewniane narzędzia i przybory bu 
dowlane. Warsztaty te są: Wincentego 
Głuszki w Białej p. Maków i Jana 
Warty w Makowie. 

Wymienieni przedsiębiorcy zatrudniają 
setki rąk i podnoszą materyalny dobrobyt 
całej okolicy Białej, Makowa i innych wsi 
w tej okolicy. Szczególniej ze względu na 
prowadzące się kosztem powiatów, kraju 
i państwa znaczne budowle kolejowe, dro- 
gowe i wodne. tudzież ze względu na pra 
jektowane wielkie roboty kanałowe i regu- 
lacyjne, wypadałoby się zainteresować bar: 
dzo życzliwie wyrobami fim pp. Głuszki 
i Warty i umożliwić im przez czynne 
i handlowe poparcie odpowiednie zwiększe- 
nie produkcyi. 

Biuro reklamy wyrobów krajowych. 
| EJ 


Z różnych dziedzin. 


0 popularyzacji nauki, 


(Ciąg dalszy.) 

W ostatnich dziesiątkach lat, populary- 
zacya nauki pod orędownictwem owych ba- 
daczy, zyskała powszechne uznanie. Wielu 
badaczy zstępuje z swej uniwersyteckiej ka- 
tedry, aby pogawędzić z rolnikiem lub rze- 
mieślnikiem, a pod sztandar tych uczonych 
zapisali się liczni ochotnicy, którzy się wy 
łącznie uprzystępnianiu wiedzy poświęcili , 
których jedynem zadaniem jest odchylanie 
przed oczami ogółu zasłony, pokrywającej 
tajemnice przyrody i dziejów ducha ludzkie- 
go. Popularyzacya pozyskała sobie prawo 
obywatelstwa, jako środek cywilizacyjny, 
i wszyscy, dla których dobra społeczeństwa 
nie jest czczym tylko wyrazem, starają się 
jej nadać jak najobszerniejszy zakres. Pomi- 
mo to jednak, ma ona przeciwników, i to 
nie tylko miłośników ciemnoty, ludzi cia- 
snych poglądów i serca, ale co ważniejsza 


i gorsza zarazem, ludzi uczonych i ożywio- 
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nych jak najlepszemi uczuciami. Pierwsi 
wychodzą z tego stanowiska, że jeśli nauka 
bardza się rozpowszechni to może być 
szkodliwą dla społeczeństwa. 

Szczególnie obawiają się zmiany do- 
tychczasowego porządku. Coby to było, pc- 
wiadają, gdyby chłop był uczeńszy od pana, 
ekonom od dziedzica, organista od księdza, 
oficyałista od naczelnika? A działoby się 
tak, jeżeli nie powszechnie, to przynajmniej 
w bardzo wielkiej liczbie przypadków. Zda- 
rza się bowiem, jeżeli nie zawsze, ta często, 
że podwładni są obdarzeni znacznemi zdol- 
nościami i chęcią do pracy naukowej : gdy- 
by więc jeszcze istniała łatwość nabycia na- 
uki, to rozwinęłaby się inteligencya w niż- 
szych warstwach s] ołeczeństwa, a w cóżby 
się obróciła sukordynacya, posłuszeństwo ? 
Ci co tak dowodzą, powinni dodać: musie- 
libyśmy się w takim raziesami uczyć, a rzecz 
ta wymaga więcej pracy i mozołów, aniżeli 
teraźniejsze nasze zajęcie umysłowe, jak np. 
słuchanie włoskiej opery i czytanie dener- 
wujących romansów  francuzkich. Poziom 
inteligencyi klas niższych podniósłby się! 
Tego się właśnie obawiają osobistości 
w ciasnej skorupie swego egoizmu zamknięte, 
lecz tego najwiecej pragnie każdy przyjaciel 
ludzkości, każdy człowiek z rozwiniętemi 
pojęciami i uczuciem, nieskalanem  egoisty- 
cznym materyalizmem praktycznym. 

Drugą kategoryę przeciwników popula- 
ryzacyj nauk, przeciwników uczonych, mo- 
żaa podsielić na dwie grupy. Do pierwszej 
należą ci, którzy w popularyzacyi nie wi. 
dzą żadnych korzyści dla społeczeństwa, do 
drugiej zaś ci, co znajdują w niej ujmę dla 
swej godności. Pierwsi rozumują w ten 
sposób. Wiedza nabywana nie systematy- 
cznie, bez żadnej nici, wiążącej szczegóły, 
bez przewodnika, przypadkowo tj. zależnie 
od tego, jaka książka wpadnie czytelnikowi 
w rękę, musi być bardzo urywkowa, bez 
żadnej ciągłości, i musi wywołać chaos 
w umysłach czytelników, Pomieszanie zaś 
wszystkich faktów nie jest nauką. Żeby zre- 
sztą książka była dla każdego przystępną, 
to trzeba w niej opuszczać rzeczy trudne 
do pojęcia, będące często, a prawie zawsze, 
najwaźniejszemi podstawami nauki; jakaż 
więc może być korzyść naukowa z przeczy- 
tanej takiej książki! Przeczytawszy ją, ara- 
czej przebiegłszy wzrokiem, byle kto, będzie 
sądził, iż już poznał przedmiot traktowany, 
stanie się zarozumiałym półmędtkiem, z naj- 
fałszywszemi częstokroć pojęciami, nie bę- 
dzie już się chciał uczyć, sądząc, że wie 
wszystko, co wiedzieć można w danym przed- 
miocie. Rzeczywiście książka popularna 
może stworzyć takiego niedowarzonego pół- 
mędrka, ale tylko zła książka popularna. 
Popularyzacya nie polega na opuszczaniu 
trudnych kwestyi, ale na przystępnem ich 
przedstawieniu. Dzieło popularne może nie 
zawierać szczegółów nauki, ale powinno ko- 
niecznie wykładać jej zasady, podstawy naj- 
ważniejsze, jej skielet, że się tak wyrażę. 

W ten sposób pojęta popularyzacya nie 
tworzy wprawdzie uczonych, ale rozjaśni 
ludziom pojęcia. Narysowawszy w ich umy- 
słach choćby najgrubsze, ale prawdziwe 
kontury nauki, nie uczyni z nich samodziel- 
nych badaczy, ale| bądź co bądź padnie- 


sie poziom ich umysłowości. Zreszią przy- 
puśćmy nawet, że po przeczytaniu takiej 
książki, nie pozostanie tylka kilka oderwa- 
nych faktów. Lecz w takim razie okażą się 
pewne pożądane skutki. Czy może to komu 
zaszkodzić, że z całej książki zdobył tylko 
wiadomość, iż wcda składa się z dwóch ga- 
zów: wodoru i tlenu, że wszystkie inne 
ciała znajdują się w wodach naturalnych, są 
domieszkami często szkodliwemi; że węgiel 
pochłania z cieczy barwniki i ciała wonne, 
że nadmanganian potasu w małej ilości do- 
dany do wody, niszczy w niej ciała gni- 
jące? 

Przypuśćmy, to tylko pozostało 
w umyśle czytelnika, że już nie pamięta ani 
jednej własności tlenu i wodoru, że nie wie 
w jaki sposób woda się składa i rozkłada, 
że nie wie na jakiej zasadzie nadmanganian 
potasu niszczy ciała organiczne. Lecz czył 
już z tej małej garstki zdobytych wiadomo: 
ści nie wyniknie korzyść dla jego umysłu 
i czynności praktycznych ? 

Sądzimy, że nikt na to nie odpowie 
przecząco. jJakąż szkodę odniesie z tego 
społeczeństwo, jeżeli czytelnik z całej popu- 
larnie wyłożonej meteorologii wyniesie te 
Itylko wiadomości, że obłoki nie są przy 
twierdzone do nieba, że składają się z pary 
wodnej, zawieszonej w niezbyt wielkiej wy- 
sokości w powietrzu, że błyskawica i grom 
są skutkiem naturalnych spraw zachodzą: 
cych w chmurach, że wycięcie lasów źle 
wpływa na pogody. Przypuśćmy, że zapom: 
niał, że nie rozumiał wszystkiego, co powie- 
dziano o przyczynach tych zjawisk; lecz 
czyż nie jest pożądaną rzeczą, aby choć te 
wiadomości bardzo się rozpowszechniały ? 

1 temu nikt nie zaprzeczy ~- a bądź 
co bądź, z kaźdej prelekcyi, z każdej książ- 
ki, czytelnik przynajmniej tych faktów zdo: 
bywa. Zarzuty więc ztego względu czynione 
popułaryzacyi nie są bynajmniej uzasadnio- 
Co się tyczy zarozumialstwa, to wady 
tej popularyzacyi nie wywoła u ludzi zdol- 
nych, skromnych z natury, skłonni zaś do 
niej ludzie, zwykle z ciasnemi pojęciami, 
łatwo w nią wpadają za każdą sposobnością, 
a każda zdobyta wiadomość, czy to z książ- 
ki popularnej, czy z katedry lub pracowni 
uniwersyteckiej, podsyca ogień ich próż- 
ności. 


że 


ne. 


Uczeni przeciwnicy do drugiej katego 
ryi należący, po większej części nie uważają 
popularyzacyi za szkodliwą; i owszem, czę- 
sto nawct do niej zachęcają, ale sami nie 
chcą przyłożyć ręki do sprawy uprzystępnia* 
nia nauki. Kierują niemi względy czysto 
osobiste, Pogrążeni w sferze głębokich do- 
ciekań, nie chcą się zniżyć do nauczania 
ludu; nie chcą na pisanie przystępnych wy- 
kładów tracić czasu, któryby mogli użyć na 
odkrycie jakiej prawdy; nie chcą zastoso- 
waniem się do pojęć prostaczków nużyć 
umysłów, który >piorun niebiosom wydzie- 
rae. Zresztą, powiadają, jaka nagroda czeka 
nas za pracę tego rodzaju? Badanie spe- 
cyalne zawsze zostanie uznanem przezuczo- 
nych, pracę zaś popularną, choćby najlep- 
szą, może taki los spotkać, że tłum nie po- 
zna się na jej wartości. 

Najlepiej więc pole popufaryzacyi pozo- 
stawić nietkniętem aż do tego czasu, gdy 
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szkoły przygotują fałangę publiczności. do 
której się będzie można odwołać i która 
nas zrozumie. 

Czyż więc rzeczywiście czekać do cza- 
su, w którym szkoły przygotują słuszniejszą 
i stalszą opinię publiczności — a eraz mil- 
czeć? Czyż opuściwszy ręce, wyczekiwać aż 
nastąpi czas, kiedy krzykaczom nie tak łat- 
wa będzie rej wodzić? Lecz czyż przez takie 
bierne wyczekiwanie nie oddalimy terminu 
nastąpienia tej lepszej epoki? Czyż dla oba- 
wy, Żeby draśnięto naszej godności, czy mi- 
łości własnej, należy pozbawić poważnej 
lektury nie małe grono osób dość kompe- 
tentnych do poznania się na wartości książ- 
ki lub artykułu? Nie — na te pytania 
twierdząco odpowiedzieć nie można. 

Wyczekiwanie, bierne poddawanie 
się prądowi okoliczności lub też obserwo- 
wanie go bez oddziaływania — do 
niczego nie prowadzi, a bezczynności 
ludzi mogących działać nie nie wytłu- 
maczy przed sądem przyszłości. 

Tyle życia, ile w czyniel! 

Wiedza, nauka, torują sobie drogę przez 
największe przeszkody. 

Ziarna prawdy rzucone w umysły ludz- 
kości, choćby w jak najnieprzyjaźniejszych 
warunkach, jeśli nie wybuja natychmiast, to 
zakielkuje przynajmniej w umysłach jed- 
nostek. 

Nic więc nie powinno wstrzymywać od 
rozpowszechniania wiedzy, nie powinno od- 
straszać obojętność tłumów, ani napady nie- 
świadomych rzeczy widzów, wytrwale na 
tej drodze winniśmy z »żywymi« naprzód 
iść po »życie sięgać nowe«. 
A OI 


Sprawy zawodowe kobiet. 


Kobieta ogrodniczka, 


Do osób posiadających czas i środki na 
ponczanie ludu w kwestyi ogrodnictwa prze- 
dewszystkiem zaliczać winniśmy nasze ko- 
biety, w szczególności zaś te, które stale 
mieszkają na wsi, najpodatniejsze posiadają 
ku temu pole, 

Ogrodnictwo nasze jedynie wtenczas 
w odpowiedni prosperować może sposób i stać 
się daniosłym przedmiotem eksploatacyi eko- 
nomicznej, jeżeli w celu podniesienia i wy- 
zyskania go poświęcimy mu prócz zasobów 
materyalnych odpowiedni zasób inte- 
ligencyi, czyli innemi słowy, jeżeli kwe- 
styę ogrodnictwa traktować będziemy z pun- 
ktu widzenia naukowego, opartego na wy- 
kształceniu fachowem. Rozpowszechniony u 
nas dyletantyzm stanowi główną zaporę na 
każdem połu rozwoju ekonomicznego. O ile 
zaś kobiety powołane są w pierwszej linii 
do zwałczania go w dziedzinie przemysłu 
ogrodniczego, wykażemy poniżej. 

Już z samych względów hygienicznych 
nadaje się ogrodnictwo jako zajęcie najad- 
powiedniejsze dla kobiet. Pomijając bawiem 
pracę w cieplarniach, która poniekąd z po- 
wodu silnej zmiany temperatury szkodliwie 
oddziaływać może na organizm ludzki, przy- 
znać musimy, że wszelkie inne roboty ogro- 
„dnicze nawet najsłabszym organizmom pole- 


cić można jako środek wzmocnienia sił fi- 
zycznych. Ruch na wolnem powietrzu i u- 
miejętnie podzielona praca w ogrodzie krze- 
pi nie tylko ciało, ale podnieca i odświeża 
umysł. 

Kto miał sposobność zwiedzenia najpo- 
ważniejszego niemieckiego zakładu ogro- 
dniczego dla kobiet w Marienfelde pod Ber- 
linem, ten wyniósł stąd niezawodnie prze 
świadczenie, że niejedna z naszych Polek, 
udająca się za granicę dla poratowania 
zdrowia, w daleko lepszy i skuteczniejszy, 
a przedewszystkiem tańszy sposób odzyska- 
łaby nadwątlone swe siły, gdyby około domu 
oddała się umiejętnej pracy ogrodniczej. Mię 
dzy uczennicami wspomnianego zakładu znaj- 
duje się wielka liczba osób, które wysłano 
tam za poleceniem iekarskiem w celu wzmo 
cnienia nerwów po przebytej ciężkiej choro- 
bie. Trudnią się tylko przejściowo jako ho- 
spitantki pracą ogrodniczą. Wszystkie niema] 
opuszczają zakład pokrzepione na ciele į 
duszy. 

Czyżby i unas nie można chociaż na 
mniejszą skalę ufundować podobnego za- 
kładu? 

Po za korzyścią hygieniczną przedstawia 
przemysł ogrodniczy wiełką doniosłość pod 
względem ekonomicznym. Jarzyny i owoce 
bowiem coraz więcej przestają być luksu- 
sowym artykułem spożywczym, a ludność 
nawet najbiedniejsza odczuwa potrzebę zao- 
patrzenia się w artykuły ogrodnictwa, wzglę- 
dnie sadownictwa, które tworzy znaczną część 
jej pożywienia, 

Kobiety nasze inteligentne, które zamiast 
spędzać czas wśród »dolce far niente,< zaję 
łyby się sadzeniem drzew owocowych, pro- 
wadzeniem szkółek, uszlachetnianiem dzicz 
ków itp. — byłyby więc w dwójnasób spo- 
łecznie przydatnemi, a mianowicie a) wzma 
ceniając własną siłę fizyczną, przyczyniałyby 
się bezpośrednie do wytworzenia silniejszej 
i zdrowszej przyszłej generacyi, b) zasiliłyby 
zastęp producentów męskich, a tem samem 
podniosły ogólną produkcyjność materyalną 
społeczeństwa. 

"Trzecią, bodaj najważniejszą korzyścią, 
wypływającą z naukowego zainteresowania 
się sprawą ogrodniczą po stronie żeńskiej 
naszej inteligencyj — byłoby bezpośrednie 
przyczynienie się da wykorzenienia partactwa 
ogrodniczego, coraz więcej szerzącega się 
po naszych sadach i ogrodach, a polegają- 
cego na tem, że wielu t. zw. ogrodników 
o istocie swojego zawodu najmniejszego nie 
ma pzjęcia. Nasi wiejscy ogrodnicy — to 
przeciętni — abstrahując od bardzo nielicz- 
nych wyjątków — oficyaliści, nie posiadający 
żadnego fachowego wykształcenia, używani 
po większej części jaka robotnicy lepszej 
branży — du sadzenia jarzyny, czyszczenia 
ganków i trawników, względnie obcinania 
gaięzi drzew owocowych. Gdyby więc dzie- 
dziczki i dzierżawczynie nasze, majace nie- 
zaprzeczenie czas i środki na wydoskonalenie 
się w przemyśle ogrodniczym, na mocy pa- 
zyskanego wykształcenia fachowego przyjęty 
na siebie inteligentne kierownictwo pracami 
ogiodniczemi, wówczas wpływ ich na rozwój 
ogrodnictwa oddziałałby także pośrednio na 
podniesienie całego stanu ogrodników. Ze 
zaś zawód ogradniczy jaka taki nie ogranicza 


się li tylko na znajomości najelementarniej- 
szych reguł siejby względnie sadzenia, wy- 
każe nam najdosadniej poniższe zestawienie 
wykładów w kursie, przeznaczonym dla 


kabiet-ogrodniczek w Marienfelde. 

Nauka teoretyczna obejmuje: 

1) Sadownictwo: sadzenie, uszlache- 
tnianie, pielęgnacya drzew owocowych i krze- 
win jagodowych, drzewocięcie, nauka sorta- 
cyi, przechowywanie i zużywanie owocu, 
cieplarnia sadownictwo, sadownictwo donicz- 
kowe. 

2) Hodowla jarzyn: Hodowla jarzyn 
pleinazowa, cieplarniane, inspektowa, zużyt- 
kowanie i konserwowanie jarzyn. 

3) Hodowla kwiatów zs szczególnem 
uwzględnieniem róży. 

4) Dendrologia: pielęgnacya, szczepienie 
i pomnażanie, oraz opis najważniejszych ro- 
dzaji drzew z uwzględnianiem wartości ich 
dekoracyjnej dla ogrodniciwa zakładowego. 

5) Ogrodnictwo zakładowe i rysunki: 
wykonywanie planów ogrodniczych, zakłada- 
nie ogrodów. 


6) Miernictwo i niwelacya. 

7) Nauka o składzie ziemi i mierz 
wieniu. 

8) Botanika: anatomia, fizjologia, sy- 


stematyka, morfologia, geografia roślinna, 
choroby roślin. 

9) Chema; Najważniejsze zasady chemii 
organicznej i anorganicznej w zaslósowaniu 
do potrzeb ogrodnictwa i sadownictwa, 
i mineralia najważniejsze do odżywiania 
roślin. 

1 ) Zoologia: Zwierzęta najpożyteczniej- 
sze dla ogrodnictwa i sadownictwa. 

11) Gcometrya. 

12) Koszykarstwo. 

13) Hodowla pszczół. 

14) Najpotrzebniejsza znajomość prawa. 

15) Książkowość i korespondencya itd. 

Potrójna korzyść inteligentnego ogro- 
dnictwa: — 1) zdrowie, 2) korzyść matery- 
alna, 3) wpływ dodatni na rozwój jednej 
z najpoważniejszej gałęzi przemysłu. 


Xorespondencya Redakcyi. 
|. —AEEEOEEOZO Up e 


WP. Mnslowski w Niemirowie. Diesela nie 
radzimy. Firma Chylewski i Hruby wo Lwowie 
ma dobre motory na składzie. — Polecamy rów- 
nież firmy warszawskie, które są wymienione 
w nowo wydanej a bardzo uzytecznej „Księdze 
adresowej Królestwa". Książkę tę można 
nabyć w Warszawie w księgarni Wendego i Ski. 

WP. Szezytyński w Grzymalowie. Musieli- 
byśmy znać dokładnie adres żądanej książki. 

WP. Kluezyński w Kluezynie. Już napisa- 
liśmy do jednej z firm. Gdy odpowiedzą, napi- 
szemy. 


Sz, Redukeyn „Ogniwa“ w Warszawie. Frze- 
slaliśmy numery Frzemysłowca za pośrednictwem 
księgarm E. Wende i S-ka w Warszawie. 

WP. Hnlaburda we Lwowie. Napisaliśmy do 
jednej z firm we Lwowie — otrzyma WP. odpo- 
widź. 


WP. Szujska w Malinowie. Proszę zwióci 
się do Centfilnego Związku fabrycznego we Lwo- 
wie Batorego 12, który udzieli rad i wskazówek. 
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„PRZEMYSŁOWIE-* 


E comic południowym 


Rozmaitości. 


Rropla mleka. W jednym centymetrze 
sześciennym mleka krowiego znajduje się 
drobnoustrojów : 

zaraz po wydojeniu 19 do 320 — w I 
do 2 g. po wydojeniu goo do 23.000 — w 24 
do 25 g. po wydojeniu 3.000.000 du 6.350.000 
:— a nawet 200,000.000 do 570,000.000. 

Skutek jest taki, że choroby kanału 
pokarmowego dziesiątkują niemowlęta, zwła- 
szcza w upalne miesiące l=tnie. 

I oto dr. Dufour, praktykujący w ma- 
łem miasteczku Fecamp w r. 1894 począł 
wydawać ubogim matkom mleko wvjałowio- 
ne bezpłatnie. lub nawpółpłatnie. Ś.niertel- 
ność zmniejszyła się dziesięciokrotnie 

Za pięknym przykładem małomiastecz 
kowego lekarza — zarządy miast całej Fran- 
cyi na równi z licznemi towarzystwami, po- 
dejmują akcyę w tym kierunku. — I skutek 
taki: gdy w Paryżu w r. 189g na samą 
»cholerę dziecięcąc w ciągu 4 tygodni zmar- 
ło 833 niemowląt, to z dzieci, które dosta- 
wały mleko z zakledów »gou te de lait» 
nie zmarło żadne w ciągu lat trzech, Gdy 
w Bordeaux z dzieci, korzystających z „kre: 
pli mleka“ umarło 2*2'j,, w Rouea śnier 
telność dzieci na choroby organów trawie 
nia sięgała w sierpniu cyfry 766 "g. Z rzad 
fabryki Gorelina w Iwanowo- Woznieszeńsku | 


w Rosyi wprowadziwszy u siebie rozdaw- 
nictwa pasteryzowanego mleka, osiągnął 
zmniejszenie się śmiertelności niemowląt 
457%, na 8 1, M? 


Kiedyż tego rodzaju doniosłe zarządze 
nia wprowadzone będą u nas bodaj w więk 
szych miastach jak Warszawa, Lwów, Kra 
ków, Poznań i t. p. 

Ghińczyk i pisownia. Omawi 


ac kwe 


styę wpływu druku na krótkowzrocz 
dr. F, Głogowski pizytacza w „Journal 
d'Hygiene" (nr. 1274, 1902 r.), rożumowa- 


nie pewnego Chińczyka, w któremi w za 
dzie i sam się zgadza. Otóż, zdaniem owe- 
go Chińczyka, najmniej męcząca dła wzroku 
jest pisownia lacińs d nie ro- 
syjska, a wprost niemożliwą niemiecka. Po 
wstaje również ten sam Chińczyk na różni 
iędzy pisownią a wymową w języku 
im i angielskim. Nie może on zro 
zumieć. po co ten nadmiar liter, których się 
nie wymawia wcale; zbyteczna tylko strala 
papieru i niepotrzebny wysiłek wzroku 
ŻZagadką jest również dla niego, dlaczego 
alfabet pisany różni się od drukowanego 
Litera pisana chyli się, z lewo na prawa 
gdy tymczasem drukowana jest prosta. Na 
to, co prawda, dawna była zwrócona uwa- 
ga znakomitych okulistów, a w Szwajcaryi 
i Bawaryi nieraz nawoływano już do wpro- 
wadzenia w szkołach pisowni prostej. Nale- 
żałoby rzeczywiście zdaniem autora, prze- 
prowadzić reformę w pisowni i druku a ko- 
rzyść byłaby i materyalna i hygieniczna. 
Czy można dostać się do bieguna po- 
łudniowego na samochodzie? Pytanie to 
rozpatrywanem było bardzo poważnie przez 
uczonego, członka belgijskiej wypiawy do 
bieguna południowego, rodaka naszego, dra 
Henryka Arctowskiego, w ostatnim zeszycie 
»Builetin de le Societe belge d'Astronomiec. 
Dr. Arctowski, jako fizyk i meteorolog. brał 


udział w ekspedycji naukowej na »Belgice« 
w roku 1898 i 1899. która przekroczyła 71 
stopni szerokości południowej. Wynikom ba- 
bań tej ekspedycyi zawdzięczamy wiadomo- 
ści co do porównania dnia z nocą na bje- 


Otóż uczony dr. Arc- 
towski utrzymuje, że niektóre miejscowości 
południka byłoby można zwiedzić na samo- 
samochodzie, zbudowanym na łyżwach, co 
przy dzisiejszym postępie w Świecie wyna- 
lazków samochodowych, nie wydaje się dr. 
Arctowskiemu zbyt trudnem do osiągnięcia. 
Wiądon.o przecież, iż lody w niejakiej od- 
ległości od wybrzeża przedstawiają płaszczy- 
znę taką, iż Nansen w  Grenlandyi sanie 
swoje zamienił na sanie z żaglem, a Peary 
tysiące kilometrów przebył na saniach, cią- 
gnionych przez psy, również w Głębi Gren- 
landyi. Rezultaty angielskiej wyprawy do 
bieguna poładniowega znakomicie wzrosną, 
jeżeli w miejscu, w którem, wedlug dra Arc- 
towskiego, można przejechać 5.000 kilome- 
trów do B2 |, stopnia na południe, a gdzie 
statkiem da się dotrzeć do 78 stopnia sze- 
rokości południowej. badania posunięte zo- 
staną tak znacznie naprzód. 

Sfatystyka wojenna. Od czasu, kiedy 
się biją na dalekim Wschodzie, statystyka 
wyrzuca z siebe najrozmaitsze cyfry, wyli- |g 
cza skrupulatnie zabitych i rannych w każdej 
wojnie i bitwie ważniejszej od początku 
go stulecia, siły przeciwników, miliony 
ane na wojnę i t. d. 

Wśród tych różnorodnych kalkulacyi 
znajdujemy jedno obliczenie nad wyraz cie- 
kawe — kosztów amunicyi, zużytej w jedną 
godzinę bitwy przez eskadrę, złożoną z 12 
pancerników 

>Eskadra, złożona z r2 pańceroików, 
w ciągu walki jednogodzinnej zużyje dla 
dział swych większego i lżejszego kalibru, 
sumę dziesięciu milionów dwudziestu czterech 
tysięcy frankówe. 

Dziesięć milionów franków!.. To nie 
jest tanio. Wojna, jak widzimy, jest jedną 
z najdroższych awek na świecie. 

Dziesięć milionów franków za gadzinę 
strzelaniny jest rzecz zwyczajna, przeciętna 
wcale nie wygórowana. Przytem zważyć 
nal że koszt amunicyi nie jest jedynym 
wydatkiem w tym razie. Samo strzelanie ma 
cel niszczenia, które także kosztuje. Takim 
celem byłuby zniszczenie, czyli zatopienie 
podczas bitwy przynajmniej trzech pance1- 
ników, nie licząc uszkodzeń na innych pan- 
cernikach. Pancernik — licząc według cen 
przeciętnych — wart jest rz i pół miliona 
rubli, czyli okoła 30 milionów franków. 
A więc trzy zatopione pancerniki kosztują 
ga milionów franków. 

Dodawszy tę sumę do Io milionów na 
koszta amunicyi, otrzymamy cyfrę okrągłą 
roo milionów franków za godzinę czyli 
koszt w minucie 1*/, milionów franków, 


OGŁOSZENIA 
fikademik yw mego z 


jęcia przez lato na wsi. Oferty przyjmuje 
Administracya Przemysłowca dla „Artura“. 
obeznany 


zeladnik lakierniczy ion 


mi powozowemi, dobrze wykształcooy 

w swoim zawodzie, znajdzie zaraz stałe 

miejsce. Fabryka powozów Bocheń- 
skiego w Nowym Sączu. 

stelmach i kowal 


bii Są powozowy w Samko 


rze. Wiadomość w staw. przemysłowców 
w Samborze.. 


omocnik handlowy LE 

Y emi" 

bawek dziecinnych, młody (lat 20) zdol- 

ny, pracowity i rzetelny, władający ję 

zykiem polskim i niemieckim, poszukwj 
posady w większem mieście. 

Wiadomość w _ administracyi 

słowea* dla $. L. 
i wóm es 


tacownia POWOZÓW achn 


Bocheńskiego w Nowym Sączu wykonuje 


„Przemy 


powozy, wózki i szory według najnow- 
szych wzorów. Skład również używanych 
Powozów. 


aryant Ra £ inżynier dla bu- 
y dowy maszyn 
l Lwów, Skarbkowska 17, Urządza miy- 
ny, tartaki, gorzelnie, fabryki eukru 
gronowego i krochmalu, nstawin motory 
pędzone gazem generowanym (Sauggase Gene- 
rator-Motoren) koszta ruehu 1—3 hal, od 1 
godziny i H. P. Sporządza plany i kosztorysy 
dla wszystkich zakładów przemysłowych. Za- 
stępstwo fabryk krajowych i zagranieznych. 


NN 


kańczony maturzysta szkoły realnej 
poszukuje lekcyi na wsi lub i 
towarzysz podróży. Zgroszenia pod 

W. 27 poste restante Lwów 


Komplety „Przemysłowca” 


z poprzedniego Rwarlału są do nabycia. 


Prócz bogatej treści w dzialach krowiki, wyna- 
azków, pytań | ndpawiedzi, pouczeń | przepisów: po- 
mieszczone są większe artykuły w sprawach Żywot- 
nych techniki i przemyslu jako to; 


Organizacya i zarząd przedsiębiorstw (/nż, E 
Mauswałd, prof. Politechniki). 


H zužvthowaniu sił wodnyeh w przemyśle 


Uwięzione sharby (/nż. Dr Blauth, docent 
Politechniki). 

Reklsmo w Angifi (B. Jędrzejowski). 

Ehsplostacya i zbyt węgła krajowego (/x2. 
M. Turski) 

Slowo do wynalazców (/nż. K. Ossowski, 
kierownik międzynarodowego biura patentowego). 

O zastosowaniu maszyn rolniczych w gospo: 
darstwie (Prof. S. Pawlik). 

Zużytkowanie śmieci miejskieh na opal (D. 
Iwanowski). 

Gzy mamy kupeów w kraju? (W. Reger). 

Kandel i jego prawidłowy rozwój (W. Reger). 

Centrala elektryczna w Krakowie (Insp. F. 
Bartonec). 

Specysiizacya w przemyśle metalowym (/nż. 
E. Zieleniewski). 

Żegluga śródziemna (/nż. M. Rybczyński). 

Drzewa krajowe i sposób ieh Zużyłkowania 
w przemyśle. 

Zagadnienie widzenia na 
Prof. Rawicz). 


odległość (/nż. 


Szkoły rzemieślnicze dla hobie! (Dr. F 
Nossig). 

Kobiety w zawodzie kupiechim (Dr. F. 
Nossig). 


Artgzm w rzemiośle (St. Womela) — i t. p. 

Ddeinek mieści popularne fejletony z »Postęnów 
techniki i wynałazków«, a każdy numer zawiera Py- 
ciny objaśniające ważniejsze sprawy. 

FBomplety te (od numeru 15 do 26 włącznie) 
wyselamy na żądanie franka za zaliczką 4 karan. 


Administracya „Przemysłowca" 


W 
NY 


kaleja hiryczne, 


Fabryka kolejek waskotorowych 
ORENSTGIN i KOPPGĘ 


Lwów, Akademicka 8. 


reee 
ZORRO AM 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. 


Edmund Libańs| 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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„PRZEMYSŁOWIEC 


ygieniczne tutki „Primus“ 


z watą preparowaną chem. „Optimus“, 
usuwającz istotnie nikotynę z dymu 
tytoniowego, co odnośne badania che 
micznie stwierdziły, wyrabiane z oryginalnej 
bibułki francuskiej »ABADIE< i egipskiej 
są ostatnim wyrazem wysiłku na polu hy- 
gieny palenia. [Da nabycia w fabryce tutek 
„PRIMUS* Lwów, ul, Mickiewicza 2 50 


OAOA ANANO 


zdolny mechanik, egzamino 
wany maszynista, obznajo 
miony dokładnie z oświerle 
mem elektrycznem, dobry ry 
sownik, władający językiem 
polskim, ruskim, czeskim, 
niemieckim, długoletni samoistny maszynista wcu- 
krowni Tłumackiej, z powadu zwinięcia tejże fabryki. 
poszukuje posady werkmistrza, lub maszynisty w fa 
bryce maszyn, cukrowni w Galicyi lub Królestwie. 

Zgłoszenia przyjmuje Fr. Tuzinkiewicz me 
chanik w cukrowni w Tłumaczu. 


ARRGRORCORARARAACAACARCARCARCAKA 
Mrzędnik REES 
EWA | stosownego 


zajęcia. zająłby się adresowaniem, wypełnianiem 


szukuje 


poszukuję zajęcia 


cenników, anonsów, dzienników, wydawnictwem 
gk dziełka lub skryptów maszyną avio- 
graii Korespondencya polska, ruska, nie- 
ER E A 
młody, posiadający pra- 
fnżynierc (ka 
(1-3) 
Oferty pod 1. W. T. przyjmuje Administracya 
„CBEMIK POLSKI: 
Czasopisma poświecane wszystkim gałeziam chemii teoretycznej 
i stosowanej. 

Wychodzi co tydzień w Warszawie 
Pręnumurata wraz sprae ie pacztową wynasi: rh. 10 
rocznie, rh 5 pólr. i rh 2 kop. 50 kwartalnie. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Marszałkowska 118. 

TYGODNIK POLITY- 
dw 8 CZNO - SPOŁECZNY 
1 LITERACKI progra- 
mem swoim obejmuje 
wszystkie dziedziny życia, wiedzy, litera- 
tuvy i sztuki. Redakcya przy współudziale 
licznego grona zharmonizowanych z nią 
współpracowników, stara się ten program 
wypełnić artykułami i utworami, których 
poważna treść łączy się z wytworną formą 
Zadaniem jej dawać czytelnikom: ścisłą 
i tylka od wymagań prawdy zależną wiedzę, 
czyste i od wszelkiej sofistyki praktycznej 
wolne zasady moralne; gorącą dbałością 
o szczęście społeczeństwa natchnione po- 
budki do czynów i drogowskazy dążeń, dzieła 
sztuki odbiaskiem piękna promienne, kryty- 
cyzm bezstronny, miłością szczerą i ogar- 
niającą wszystko, co w życiu pracy, ideałach 
i tradycyach narodu i ludzkości jest kocha- 
nia godnem. — Przy końcu każdego kwar- 
tału do numeru dołącza się dodatek bezpła- 
iny sześcio-arkuszowy, a po ukończeniu 
obecnie wychodzącej „Filozofii pieniądza“ 
J. Simmela zaczniemy w dodatku druk innej 
pracy J. M. Baldwina „Zycie społeczne i mo- 
ralne". — Cena prenumeraty „Prawdy“ kwar- 
talnie: w Warszawie, rb. 2, z przesyłą po- 
cztową rb. 2 kop. 50. 
Adres: Warszawa, ul. 14. 


Sadowa Nr. 


Dla amatorów fotoyrafii! 
Do nabycia tanio 


Stereoskopowy znakomity 
Aparat fotograficzny - - 
Steinkaila 


magazynowy m 12 klisz 9/18 
ń matówką i kasetką, ze statywem 
lnb be . 


Bliższa wiadomość w Admin. Przemysławca. 


nż. A. Elliot i chemik Dr. M. Lilienfeld 


= Biuro patentowe 


Berlin NWG — Marienstrasse 28. 


na wszystkie kraje i ochrony wzo- 
Patenty rów wyrabia się jak najszybciej. N1 


„Wiedza, to potęga". 


NUMERA OKAZÓW E GRATIS i FRANCO. 
Jedyne tanie, poważne pismo naukowe 


Bibliofeka Samokszfałcenia 
(Naukowa). 

Zamieszcza artykuły naukowe ze wszy 
| gałęzi wiedzy i nauki w jednej części; w d 
książkowej: dzieła i studya obszerniejsze, twor: 
z czasem prawdziwą ozdobę biblioteki ka 
inteligeninego osobnik 

Wyszedł Nr. 8 i9. wierają: GemafryB I Dzia- 
dy przez A. Niemojewskie, Z postępu techniki 
i przemysłu przez Ed. Li skiego; Język małp 
przez W. Bólschego, Związki kobiece w północnej 
Ameryce przez de W. Bugiela, Trzy książeczki 

z le.wiehu (rzecz o apokrylach polskichi przez 
lgn. Radlińskiego! Rueh współdzielczy podług K. 
|Gide'a_ przez W. Szukiewicza. W dziale książko* 
wym: Rozwój umysłowy ludów Europy przez prol 
Drtinę (dokończenie), Teorye i pojęcia chemii przez 
Dr. Lud. Brunera 

Biblioteka wychodzi dwa razy na miesiąc obję 
lości 6 arkuszy druku wielkiego formatu (96 stronie) 
każdy numer. 

Warunki prenumeraty na prowinoyl 
Kwartalnie 2 rb. Półrocznie 4 rb. Rocznie 8 rb 
Redaktor St. Kucharski. Warszawa. Nowy świat 37 

Prenumerata kwartalna 2 ruble. 

W Galicyi: Lwów. Księgarnia narodowa, Akade 
micka, 8. cena we Lwowie rocznie 18 K, półrocznie 
y K, kwartalnie 4 K 50 h. 

nie — kwartalnie 5 K 25 h 
Numera okazowe gratis. 


po” O W 
klisz do sprzedania 


z różnorodnych działów 
za umiarkowatą cenę 
(autotypie i cynkografie). 
Wiadomość w Administr. „Przemysłowca”, 


NE = a; = "wifi 
Patenty 


na wynalazki wyjednywa 
inż. Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe: 
BERLIN, Postdammersirasse 3. 
w 


la właścicieli gruntów i inżynierów „Ta- 

bela zamiany morgów na hektary i od- 
wrotnie. 
desłaniem 60 hal. do administracyi 
kalendarza w Tuchowie. 


) 


Z A A, 
echnik, ukończony słuchacz wydziału 

J" poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Wiadomość w  administracyi 
Przemysłowca dla W. 1. 


przesyłką 21 K rocz- | 


Cena 60 h. Wysyłka za na-| 


nnpc"="==—=_—=—————=———A 
13 
__ETNIWEINE "INN" ] 
| 
PTH w Leoni ód 15 
0 WYNAJĘCIA Si, ieu dute 
Í jasne pokoje z przedpokojem (front 
na piękny ogród) 
z meblumi lub bez 
| ul. Ossolińskich I. 11. 
Bliższa wiadomość w Adm. Przemysławca, 
anna z maluta =m==== 
gimnazyalną mems 


przygotowuje do eqzaminów 


oraz udziela lekcyi z poszczególnych przed» 
miotów. włada hiegle językiem polskim i nie- 
| mieckim. Na czas acyjny chętnie wyjedzie 
jako towarzyszka korepetylorka uczenic. 


Bliższa w'adomość w Adm. 


Najtańsza siła motoryczna 
50°, oszczędności, 


Oryginalne szwedzkie 
Motory i lokomobile 
„AVANCE* 


pędzone ben- 
zyną, naftą, 
spirytusem 
lub 
surową 
ropą 


„Przemysłowca”. 
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dostarczają 


Chylewski, jlruby i Ska 


Biuro techniczne i Zakład inslalacyjny 
Adr. tel.: Chylewski, bwów, 


ŚLwów, ul. Kopernika l. 15 a. 


„KSIĄŻKA“ 


Miesięcznik pošwięeany krytyce i bibljagrafji polskiej 
nod kierunkiem literackim ADAMA MAHRBURGA. 
(Cena roczna rb. 2.) 

Czasopisma specjalne podają oceny krytyczna 
książek tylka w zakresie specjalności swojej, czaso- 
pisma ogólne zamieszczają aoeny dziel tylko przygadnia” 
hez uroszczeń i możnośpi systematycznega wyczerpy- 
wania. „Książka“ jest jedynym organem polskim spè- 
cjalnie paświęcanym systematycznej krytyce piómien- 
nietwa bieżącego, zapoznać się 20 wszystkiem, co ga 
2 jakichkolwiek względów zajmuje organ taki, jak 
„Książka” jest niendzawny. Próbne numera atrzywać 
można w każdej księgarni oraz u wydawców księgarni 
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ża epoi d 
RĘCZNE MASZYNY ai pe n E 
wyrabia warsztat mechaniczny K. Klinga 


w Samborze. 


oszukuje zaraz zdolnego pałacza do 
pieca pierścieniowege - 
fabryka dachówek i cegieł Braci Ka- 
parek w Skowierzynie, poczta Zby- 
dniów. 
E3oszukuje się zdalnej ponczoszkarki. Zgło- 
m szenia w Administracyi »Przemysłowca« 


ldla T. B. 


kody inżynier (mechanik) 


dobry rysownik, obznajomiony z niwelacya 
waniem planów sytuacyjnych p 
pp-_ Inżynierom, jaka siła pomo- 
v polu i biurze ad 1. Jipca br. 
raków, Biuro »INFORMATOR=. 


eni 
„Inżynier* 


Młody 


mieckim znajdzie zaraz stals posadę za wy. 
dzeniem racznem gôo B. 
w Harodence. 


doskonale 
zyku p 


jący korespondencyę: 


ni 


Przeglad Górniczo-Hutniczy. 


Czasaplsmo poświęcone sprawom przemysłu górniczego 
hutniczego (ze szczegól em uwzględnieniem przemyslu 
górniczego i hutniczega w Króleelwie Pałskiem) 


Wychodzi 1. I 15. każdego miesiącn. 
Przedpłata esylką pocztową rocznie rub, 12 
rocznie rub, 6, kwaztalnie rub. 


Adres Redakcyi: Dabrawa (gubernia Piotrkowska) 
Wydawca Stanisław Ciechanowski, Redaktor 


Mieczysław Grabiński. 
Rynku w ambn- 


calteść 7 rze. składająca się z trzech 


budynków mieszkalnych i pół morga 
ogrodu pod budowę ze stara firmą ko- 
wala i stelmacha z wolnej ręki 


s EC. ania. (Wiadomość w admini 
cyi 


rzemysłowca"). 
zukam kupca dzierżawcy 


lub wspólnika do fabryki gipsu, 

mentu, Romanu i Portland. 

Wiadomość dła B. w Administracyi 
Przemysłowca. (45) 


ce 


ztowiek młody, mocz. o 


wyrobione stosunki, poszukuje wyłączni 
a handlowego firmy kraje 


Uprzejm 
>Przemysłowca« po 


Płody Ślusarz, i poi 


doskonaly REWA i rachmi 
3 sm polskim 


zajęcia jako werkmistrz. Zgłoszenia dla |. Z 


Ważne dla właścicieli dworów ! 


Poszukuje sk za gotówkę większych 


wyrębu na kilka lat, 
z tartakiem lub bez. 
Łaskawe oferty 
wraz z podaniem bliższych 
i ceny uprasza się nadsyłać pod „Przemysł 
drzewny“ do Administracyi „Przemysłowca“. 


celem eksploatacyi, 


dolay Buchalter vmie-| 


w fabryce surogatów kawy | 


pó | 


mie i mowie, poszukuje | 


obszarów lasowych do 4 


tylko od właścicieli š 
szczegółów |$ 


_ PRZEMYSŁOWIEC" _Nr. 40 


Specyalny skład 


LINOLEUM i CERAT 


Z£wów, ul. Sykstuska I. 2. 


Poleca wyroby LINOLEOWE (korkowe) jaka ta: Chadniki do biur i pakai jadalnych, dywany pad stoły, 
przedśotółki przed umywalnie, Obrusy na atoly. Pasy (tischleifery) na stoły, Konsole, Kredensa i tp. 
Ceraty na stały kuchenne, na obie sirony da użycia. 
SPECYALNOSCI: Na ceracla ręcznie malowane pany (serwety podłużne. tabletki na tace i srafki, 
Szczotkarki | t. p. — Wykładanie calych przestrzeni gladkiem linoleum lub deseniowem 


SPECYALNY CENNIK NA ŻĄDANIE. 


właściciele kamieniołomów 

l. w Zaściance, poczta Baworów; stac 
kolei: Ostrów.Berezawies, polecają: 
filary, kwadry, schody, płyty; na najde- 


ya 


Antoni Hurysz i Si 


materyał pierwszorzędnej jakości ra cokoły, 


likatniejsze wyroby rzeźbiarskie i ozdoby architektoniczne; słupy kilometrowe, kostki 
brukowe, szuter drogowy. 
Ceny najumiarkowańsze, warunki najdogodniejsze. 
Próbki złożone w Redakey! „Przemysłowea”. 
Informacye bliższe podaje Administracya „Przemysłowca*. 


| 


Sokolnicki ś Wiśniewski 


BIURO ELEKTROTEGKNIGZNE 
bWÓW. 


Telefon Nr. 665. 
Adres dla depesz: Grom, Lwów 


Akademicka 18. 


Pierwsze wieksze krajowe przedsiębiorstwo robót elektrotechnicznych. 


W roku 1903 zainstalowano we Lwowie przeszło 
2500 lamp żarowych. 


Projekty, porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie. 


MASARNIA 
Franciszka lefiniowskiego 


WE LWOWIE 
ul. Batorego 1. 4 otak W-go Soieckiego 


poleca 


Szynki 


nznane ogólnie za najlepsze w smaku 


a. 


mołor gazowy 
(fabryki bangen & Wolf) 


w dobrym stanie, z powodu zmiany 

lokalu jest do sprzedania. Bliższa wia- 

domość: „DRUKARNIA UDZIA- 

ŁOWA*, Lwów, Lindego 8, gdzie 

też można oglądać motor podczas 
ruchu. 


83 


wszelkie inne wędliny 
niezrównanej dofroci 
również wielki zapas smalcu i slaniny. 


Tapety « 


Story i Żaluzje 


KRZOZTOFOWICZ 


Lwów— Hotel George'a. 


Wzory wysyłam franco. 


